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Ziemia polska dla Palaków ! 
Lwów 10 października. 

W toczącej się obecnie dyskusji na temat 
obrony wynaradawianego żywiołu polskiego we 
wschodniej części kraju, zbyt mało zwróccno 
nwagi na okoliczność, która niewątpliwie po- 
siada pierwszorzędae dla nas znaczenie. Mówi 
się wprawdzie o tej sprawie od lat kilkunastu, 
ale, przyznajmy się, to, co się dla niej czyni, 
jest z jednej stropy bardzo niedbałem, z dru- 
giej zaś wprost szkodliwem, bo chybiającem 
celu... 

Jest to sprawa parcelacji większych posia- 
dlości ziemskich. 

Zajmowano się nią w sejmie, powstała 
nawet specjalua organizacja parcelacyjna, która 
jest czynną od lat siedmiu, ale — powiemy 
otwarcie — byloby lepiej, gdyby jej wcale nie było, 
jeżeli i nadal ma rozwijać działalność tatą, jak 
do tej pory! Pomijając fakt, że Bank parcela- 
cyjny lwowski nie potrafil zorganizować akcji 
parcelacyjnej tak, iżby ona ogarnęla kraj cały 
i do pewnego stopnia przynajmniej tamowała 
emigrację ludu za ocean, — trudno pogodzć się 
z tem, że Bank ów parceluje majątki polskie 
w Galicji wschodniej z takim wynikiem, iż pol- 
ską od wieków własność rozdziela 
pomiędzy Rusinów. 

Na zachodzie lud polski, nawet zamsżniej- 
szy, opuszcza kraj dlatego, że braknie mu ziemi 
pod stopami. Zdawałohy się zatem, że piorw- 
szem zsdaniem ekoncemiczuem i spolecznem, 
rzu.ającem się każdannu w oczy, powinno być 
skierowanie tego ruchu na wschód i utrzymanie 
tylu sił w kraju. Nistety.. tego ruchu nie rczbn- 
drona; Bank parcelacyjay zgeła nawet nie bie- 
rze go w rachubę swej działalaości! Już więc 
z tego, ogólno-ekonomicznego względu, należa- 
loby zwrócić uwagę na niezdawanie sobie przez 
Baak parcelacyjny sprawy z zadania, jakie ma 
wobec społeczeństwa. 

Ale w tej chwili ważniejszą jest jeszcze in- 
aa kwestja. Ot), nie dla zaborów, bo o tych 
nie ma mowy, ale dla utrzymania się przy tem, 
so od wieków bylo nasze, mamy prawo i obo- 
wiązek domagać się, ażeby Bank parcelacyjny 
nie oddawał polskiej ziemi innemu, a wro?'emu 
nam żywiołowi. Faktem jest, że nasza pulska 
instytucja parcelacyjna, na gruntach, opuszcza- 
nych przez polskiego właściciela, z reguły osie- 
dla chłopów ruskich, raz na zawsze wydziedzi- 
czając polskość z danej okolicy. Ma to ten sku- 
tek, iż stopniowo topnieją coraz więcej ogniska 
polskiego życia na wschedzie, a współdzialają 
w tej eksterminacyjnej robocie — sami Polacy! 

Przed riedawnym czasem interpelowaliśmy 
w lej sprawie jedaźga z czloiszów zsrządu Banku 
parcelacyj cego i usłyszeliśmy odno w iedź, ż» Bank, 
jako taki, jest instytucją krajową, cparią o zz- 
leżny cd sejmu Bank krajowy, a tem samom 
nie może zajmować stanowiska — „stzonniczego* | 

Wyjaśnienie to wyscce znamien%e i odałania- 
jące raz jeszcze naszą ukochaną „tolernncję*, 
która „dla świętego spokcju* nie waha się nawet 
kolonizować polskich posterunków  Rasinami. 
Mle jeżeli istotnie Baak musi (?!) takie zajmo- 
wać stanowisko, to my powiemy, ż0 stanawisko 
to jest dla Polaków więcej groźne i wrogie, 
aniżeli cała bsjdamticzyzna Rusiqów ! 

Jeżeli załcżsny i kierawacy przez Polaków 
Bank, z powodu zzleżnaś.i cd Bantu krajo- 
wego, nie może uwolnić się od szrodliwej dla 
nas roboty, to raczej niechaj nie istnieje. Wy- 
daje się nam jednak, ż: i w tym wypadku jest 
wy;,ścia. Już przed czterema laty w broszurze: 
„Kredyt parcelacyjcy*, omawisiąc sprawę par- 
celacji, poruszy! jeden z posłów neszych, p. H 
Wielowieyski, projekt, żeby Bank parcelacyjny 
oparł się o instytucję, niezawisłą od żadnych 
„względów dyplomatycrnych* i myśl tę dzisiaj 
podnosimy nanowo. Mamy Towarzystwo kredy- 
towe ziemskie, które posiada wszelkie podst twy 
do takicgo dziełania i uczyniło już pierwszy 
krok w tym krerunku przez inicjatywę sprowa- 
dzania mlszich robotników do wschodnich po- 
wiatów. To właśnie Towarzystwo w pierwszej 
mierze jest obowiązane zwrórić uwage na 
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MARJA RODZIEWICZÓWNA. 


Wrzos 


POWIESÓ. 


— Wszystko, co tatuś chce! — uśmiechnęła 
się, objęła go za szyję, ucalowala.— Dziętuję za 
grosze, bardzo w porę przyszły, bo siedzę 
w długach. 

-— Pewnie u Salomona Pipermenta, 
lichwie. 

— Tak źle jeszcze nie, 
u męża. 

— Ja żonie daję, a nie pożyczam! 

— W.dcisz, podziękuj i jemu. Twoje drapi- 
ebrusty będą rychło rentę miały. A ty, Jędrek, 
nie chcesz herbaty? 


na 


honorowy dlug 


— Herbzty? — powtórzył, budząc się 
z chwilowej zadumy Andrzoj — nie, herbaty 
nie chcę. 

Myślę o tych ludziach, co tu dziś byli, 


śmieli się, dysputowali, bawili! 
był szczery ? 
— Byl z pewnością jeden. Doktor Downar. 
— Dlategoś go sobie wybrała do kolacji. 
— Tak. To moja flamn:a jedyna, prawdzi 
wa, o którą właśnie nikt moie nie posądzi. 
— Masz słabość de doktorów widotznie ! 


Płótna 


Czy też który 


| kwestję parcelacji i, jako reprezentacja | nawsk 


EN e o E Z A TZ ZZA PAZ O 0 


róś 
polskich, a interesowanych sfer, pedaieść i czy- 
nem stwierdzić hasło, iż ziemia polska tylko — 
dla Polaków. 


Budowle wodne i meljoracje. 


Wydział kraj. uchwalił wstawić do preli- 
minarża budżetu krajawego na r. 1903 na bu- 
dowle wadae i meljoracje wydatek w sumie 
1,736875 kor. W roku 1902 wynosiły wy- 
datki na ten cel sumę 1,559 203 kor.. zatem 
pa r. 1903 preliminowano więcej o 177.672 k. 
Między innemi uchwalił wydiisł kraj. wstawić 
do prelimiaarza na r. 1903 ponad dotychcza- 
sowe wydatki: 

1) na pobory dwóch starszych inżynierów 
msljoracyjnych, 1 inżyniera I kl, 1 inżyniera 
II kl. w myś! uchwały sejmowej z r. 1902 o 
powięłszeniu personalu kraj. binra meljoracyj- 
nego na 5 lecia urzędników, wreszcie na pobo- 
ry 1 inżyniera koinasacyjnego ze względu na 
spodziewane wejście w życie krajowych ustaw 
agrernych. Caly wynikaiąry stąd wydatek 
większy wyn esie kwotę 15.637 kor. 

2) Na systematyczną regulację rzek karga- 
ckich, w myśl obowiązujących ustaw jak w r. 
b. kwotę 462.568 kor. 

3. Na lokalne regulacje rzek niespławnych 
i pokrycie 40% dodatku kraju do kosztów opra- 
cowania generalnego projektu regulacji rzek, 
stanowiących wspólną sieć wodną z kaasłami 
splawnymi, większy wydatek prelkminowarto o 
93.687 k. 

4. Na powiększenie funduszu pożyczkowe- 
go dla spółek wodnych, wstawił wydzial kzajo- 
wy do preliminarza Il-gą ratę 100000 k. w tej 
samej wysokości jak na r. 1902. 

5. Wstawiono dalej de prelin:inarza I- szą 
ratę 45% zasiłku krujowego na uzupełnienie 
obwałowania Wisły między Dunajem a Nowym 
Brniem w pow. Dąbrowskim 90000 koron i 

6. I ratą 50*/, zasiłku krajowego na zabu- 
dowanie debr w gminie Mikcłajów nad Dnie- 
strem 21.075 kor. 


Ze sfer ruskich. 


(Frergja ks. metrpolity. — Kłl:poiy narodnego 
komitetu. -- Nowe ruskie pizmo). 

Ks. metropolita Szeptycki wziął się na 
dobre do sanacji stosunków, panujących w ru- 
skiem seminarjum duchownem. 

Pierwszym, a bardzo ważnym krokiem 
była zmiana przełożenych, którzy pobłażliwo- 
ścią swoją doprowadzili do tego, że seminarjum 
było widownią burzliwych scen i awantur, żo 
klerycy Zzgrywali się w karty, jak w ostatniej 
szulerni, a zamiast przygotowywać się do du- 
ctowego stanu, uprawiali ua szeroką skalę po- 
litykę i zapijsli się po knajpach. 

Przy tegorocznych przyjęciach do seimi- 
nsrjum, nakazał ks. metrepolita wszystzim kan- 
dydatem poddać się wslępoym egzaminom i 
dość znacznej liczbie odmówił patentów przy- 
jęcia, przyjętym zaś zakazał surowo bawić się 
w politykę, pisywać do dzienników i zagroził im, 
że za najmniejsze wykroczenie przeciw regula- 
minowi domowemu będą z seminarjum wy- 
daleni. 

Dstychczas było w zwyczaju, że metropo- 
lita wybierał 20—40 biedniejszych uczniów 
szkół średnich i akademików i dawał im bez- 
płatny wikt w seminar, um. 

Praktyka wykazała, że stykanie się tych 
„cywilów* z klerykami, nie wpływało na tych 
ostatnich korzystnie, dla tego też ks. metro xo. 
lite widział się zmuszonym odmówić im tej 
pemocy i zakazać wstępu do seminarium. 

Ruski narodny komitet w kłopocie. 

Z relacyj, nadsełanych przez komit:ty po- 
wiatowe, okazuje się, że chłopi, którzy brali 
udział w tegorocznych strejkach, zostają w ogro- 
mej nędzy, a nie otrzymawszy cbiecywanych 
zapomóg, zaczynają się odgrażać i dużo uply- 
nie czasu. zanim agitatorzy ruscy, potrafią na- 
mówić ich do jakiejkolwietbądź politycznej 
akcji. 


W kasie komiłsłu pustki, adwokaci po 


Zmarszczyła na sekundę brwi i nie nie od- 
powiedziała, zwróciła sę do teścia. 

— Tatuś jutro użyje mego towarzystwa, 
dziś zmykam, czeka mrie jeszcze po tej bitwie 
obracbunek potluczonego szkła i porcelany, kwe- 
stja intendentury. Dobranoc! 

Pocslowala go i wyszla do jadalni. 

— Dzięki Bogu — wygraliśmy! — rzekł 
cicho prezes do syna. Uspokoilła się i zostanie. 
W jakim ja strachu bylem wczoraj, wyglą- 
dsla cicha i słodka, ale to cicha woda. Byłam 
pewny, że wszystko przepadnie, że wyjedzie. 
Zlituj się, oszczędzaj ją! 

Andrzej milezal. 

— Jabym bez niej żyć nie potrafil. A, że- 
byś wiedział, jak pomimo wszystko, zazdroszczą 
jej nam! 

— No, mnie nie mają czego, ani ja sam 
tak bsrdzo mym losem nie zachwycam się. Ano, 
mniejsza. Potrzebuję spokoju i dlatego ustępuję. 
Dobranoc ojcu! 

A tymczasem goście nakarmieni i zabawieni, 
wracali do domu i streszczali wrażenia wie- 
czoru. 

— Budujący wpływ ma Downar na Sani- 
cką —- mówiła Markhamowa do drzemiącego 
w karecie męża. Tcé podobne oboje należą do 


kliki tego manjaka Twardowskiego, co zaklada , 


falanstery na Kaukazie, i ona wcale prawie nie 
uczęszcza na nasze sesje, a polecone tej rodziny 
ubogie dotąd nie były u spowiedzi. 


stołową bieliznę, chiffony i pościel, 
barchany białe i kolorowe, 


flanelki francuskie, oraz wyroby 
trykotowe 969 


polecają najtaniej następcy 


Antoniego Gudiensa 


wychodzi 2 razy dziennie. 


prowincjach domagają się honorarjum za obro- 


ny chłopów przy rozprawach, a datki nie na- 
pływają, chociaż Dało, co kilka dni, w gorących 
słowach apeluje do patrjotycznej kieszeni Ru- 
sinów. 

W dodatku przybył narodnemu komitetowi 
wielki ciężar w osobie Michbajła Petryckiego. 

Pan ten, wielki polityk, wieczny kandydat 
na posła, był dotyczas yearn agentem 
ukwizycyjnym krakowskiego Towarsystwa ubez- 
pieczeń i chaciaż jadal i pil za polskie pienią- 
dze, nie przeszkadzało mu to ujadać wszędzie 
na Polaków. Dyrekcja tego Towarzystwa wzy- 
wala go kileakretnie, aby nie bawił się w agi- 
tacje, lecz pilnowal swoich obowiązków, a gdy 
to nie poskutkowało, wymówila mu miejsce i 
wielki pslityk znalazł się na lwowskim bruku 
bəz grosza. 

Udal się więc do narodnego komitetu, a 
przedstawiając się jako ofiara polskiej nienawiści, 
wytargowal od komitetu fundusze na założenie 
nowego pisma, które — jak już pisaliśmy — 
bedzie wychodzile co tygodnia we Lwowie p.t. 
„Hajdamaki*, biorąc za swój tytul, przydomek 
szanownego redaktera. 

e pismo to nie opłaci się, to rzecz pa- 
wszechaie wiadoma, ale co to szkodzi pozary- 
wsć bodaj kilkudziesięciu patrjetów na preau- 
meratę, a potem wydać kilka numerów i ogło 
sć, że dla braku poparcia gazeta przestaje wy- 
chodzić, zatrzymując nadeslabą prenumeratę 
w kieszeni? 

Pomysł niezły i godny „Hajdamaków*. 

Dr. Ochrymowicz, dotychczasowy redaktor 
Diła, ustępuje z dniem 15 bm. i otwiera kan- 
celarję adwokacką w Zaleszczykach. 

O powodach, które skłoniły go do ustąpie- 
nia z redakcji, rozmaicie mówią, faktem jednak 
jest, że panują tam niemożliwe stssunki, bo 
większa część współpracowników, to sami mls- 
dzi niedowarzeni „politycy* bez żadnego taktu i 
zastanowienia, akierować takimi ludźmi i hamo- 
wać ich rewolucyjne zapędy nie należy chyba do 
przyjemności. 


Koresponiiencja. 


Paryż 4 października. 
(Śmierć Zoli. — W mylę sapomnienia. — Sztuk- 


mistra Loti. — Atrakcje sezonu. — Z życia 
„Łolonji*). 
Sprzeniewierzylbym się obowiązkom ko- 


respondenta, gdybym nie zaczął od najważniej- 
szega wypadku daia — to jest od Zoli i jego 
bądź co bądź tragicznej śmiarci. Wgrawdzie nie 
mogę donieść wam nic więcej ponadto, co o tej 
sprawie telegrafy i telefony po całym rozniosły 
świecie, ale przecie wśród tego ca było i czego 
nie byla nie mogę paminąć jednej rzeczy, któ- 
ra sama się rzusa w oczy. Oto nekrolegi w pi- 
srath o Zoli podtreślają stanowczo samobój- 
stwo powieściapisarza... Graułośs, Matin i inne 
dzienniki twierdzą, że samobójstwo bylo insce- 
nizowanem dlatego tak zręcznie, by uratować 
sumę ubezpieczeniewą dla dwojga dzieci natu- 
ralnych Z»li i dla ich matki, z którą Zela utrzy- 
mywal od wielu lut bardzo bliskie stosunki. 
Prowadził dwa domy i to pochłaniało olbrzy. 
mie sumy. Dorhcdy zaś kurczyły się, gdyż od 
czasu sprawy Dreyfusa we Francji przestano go 
czytać. Giężyło na nim przekleństwo zlego czy- 
nu. Jestło prawda niezbiła, ale ukrywana de- 
tąd starannie przez adberentów nie tyle kiernn- 
ku jego, ile osoby Zal Mówi się tu o tem wie 
le, komentuje n»jrazmniciej, ale ostatecznie nie 
ma takiego, ktoby dawiódł, że tak nie byłe. 
Być mrże, Że nie długo potrwa ten sztuczny 
entuz azm dla zmarłego pisarza; jak nia ma go 
już dla Dreyfusa. Na pogrzebie nikt się nim 
nie zajmował, nie robiono mu swacyj, choć 
wiedziano, że jest ua pogrzebie... Pogadają je- 
szcze z parę dni? i przejdą nad tem do porząd- 
ku dziennego, tem więcej, że umysły ahsort ują 
teraz wyścigi jesienne no i teatr, największa 
chyba atrakcja Paryżan. 

Co się tyczy teatru, to jeszcze nie oglasza- 
ją nowości sezonu. Z opery już natomiast re- 
klamują „Króla Leara“ szekspirowskiego w prze- 
róbcs (7) Latvega. Wtedy — piste Loti — sztu- 


wie, może 
sé musi dla mileści bliźaiego. Muzę ją oszczę- 
dzać, bo zupełnie zawojowała prezesa. Zaczepić 
ją, to stary zamknie kasę dla nas. 

— Jaką on wynalazł gdańską szafę | — za- 
mruczał sennie Markham. 

— Suknia Sanickiej pewnie kosztowała pa 
ręset rubli! — mówiła zawistnie Mania Wolska. 

— A co jej to szkodzi? Za swoje nie ku- 
piła. Takie nędzarki, jak złapią bogatego męża, 
tracą i maraują tysiące, jak plewy. 

— Zresztą musi się ładnie ubrać do Ra- 
diicza. A ten Andrzej ślepy, glupi, bezeceństwo 
takie toleruje we własnym domu. 

-— No, i Radlicz skończeny szubrawiec, 

— Andrzej z nim hula, on nie cierpi tej 
klępy — rad, że jej nie potrzebuje pilaować. 
To plotki o tym pojedynku. Celina wróciła, 
tylko zmieniła mieszkanie, bo prezes tego wy- 
magal. 

— Kazia zesykapiała ! — mówiono w kom- 
panji Dąbskiej. No, i Radlicz ją negliżuje już. 

— Ona nigdy furory nie zrobi. Nikla jest, 
bez życie. Za parę lat świeżość straci i będzie 
kompletnie bez uroku i wdzięku. 

— Ta dużo w życiu nie użyje. 
tempsramentu, nie będzie się podobać. 

— No, jakoś stary pospędzał do kupy swą 


Nie ma 


i trzódkę, Andrzej był wyjątkowo uprzejmy, cie- 


kawym, czy długo z nim będzie spokój! — 


A kto ją $ mówił Feliks Sanicki do żony. 


i sama nie byws? Co człowiek zno- 


czą wątpliwą, 


We Lwowie niedziela dnia 12 października 1902 r. 


IK POLSKI 


Orebne egioszonia pe 3 halerze za sława 


Rek XXXY. 


Ogłoszenia. 


Za jodem wiorsz pełitowy albe joge miajsce 26 heleny 
Za jeden wiersz petitowy w rubryce Nadesłane 40 ba!ert; 


Najmajejsze 
ogłoszonioe 30 halerzy. 


Dariesionia e ślabach, zaręczynach i immo prywntue ko 


munikaty pe Kromice ta jedes włarar piłitsry 
60 nalerzy. 


Snmer pojedynczy: 
| 


we Ltwewie ; aa prowincji 
żerammy . $ halerze | poranny . 5 halor.y 
wieszerny f halerzy | wieczermy 10 haler:y 


ka pociągnie publiczność przez samą — cieka- 


wość!.. Wogóle losy Szekspira we Francji są 
zaiste osobliwe. Pojawia się on w „pizerób- 
kach modern* i liczy na powodzenie przez — 
ciekawość... 

Zanim ta nowa „great ałźraction* ujrzy świa- 
tlo kinkietów, na razie parę teatrów bulwaro- 
wych otworzy swe podwoje, wystawiając na 
początek wszelakie bezbarwne marnety i od- 
grzebując sztuki dawne przed publiczaością nie- 
liczną i zbyt malo „select*, by megla dostar- 
czyć elementów na stworzenie eleganckiej sali 
dnia premiery. Bo poza szczupłą garstką sports- 
menów, którzy raczyli już zawitać do stolicy, 
ogół wybrańców fortuny, stanowiących „toui 
Paris", przebywa obecnie w swych zamkach, 
po odbyciu sezenu kuracyjaego w jakichś wo- 
dach, lub spędzeniu kilku tygodni na modnej 
„plage.“ Tak chce moda, dia której i przez 
którą wstelaki „snob* istnieje, żyje i oddycha. 
Dzięki temu, miesiąc jeszcze niemal upłynie, 
nim teatra zechcą nam pokazać coś ciekawego 
i wychodzącego z miary przec'ętności. 

Od teatru do literatury niedaleko. Na wy- 
slawach księgarskich widać jnż masę nowości, 
choć ich jeszcze mikt nie kupuje, z przyczyn tych 
samych, dla których teatry świecą pustką, tj. 
z braku publiczności. $%ą tam i Kraszewski i 
Jeske Cbsiński; ma się też i „Faraon* Prusa 
okazać w tłómaczeniu Kozakiewicza. 

Nasza Polonia zapowiada się dopiero; na 
razie honor domu czyni tylko nasze „Tow. ar- 
tystyczne-literackie", na którego czele stoją lu- 
dzie ruchliwi, doświadczeni i rozumiejący da- 
brze to zadanie Towarzystwa, jak np. Gasztowtt, 
Trojanowski, Kozakiewicz i Strzembesz. Mnó- 
stwo osób z kolonji i świeże przybylych do Pa- 
ryża stawia obecnie właśuie kandydaturę na 
członków Towarzystwa; to znaczy, że jego zna- 
czenie zrozumeiano i ocenione powszechnie. 

Ruch na sezon zimowy zapowiada się tedy 
doskonale, co tem więcej nas cieszy, że wobec 
sympatyj rosyjskich, czem raz więcej w swoich 
kólzach jesteśmy żyć zmuszeni. 

Nakoniec jeszcze słów parę o wystawach. 
Jast ich dwie: wystawa mebli i gobelinów 
„Salon du Mobilier." Jest ona urządzona prze- 
pysznie i ściąga tłumy publiczności. Druga pod 
nazwą Arts et metiers feminins, to szopka 
poprostu. Okazów nie ma, katalogu nie ma, że- 
dnych napisów, śmietnik zupełny bez warto- 
ściowych gratów i rupiaci. Jest to bezcrelna 
eksplsatacja nieświadomości ludzkiej, bo ludzi- 
ska idą, płacą, a potem klną i zlorzeczą. Ne! 
ale blaga tak tu na wszystkich polach i prasy 
i polityki zapanowała, że i temu dziwić się nie 
można. T. J. 


Nowa ustawa szkolna w Anglji. 


Telegram doniósł nam wczoraj, iż w Bir- 
micghemie przemawiał oregdaj przed wyborca- 
mi minister dla kelonji Chamberlaine i polemi- 
zując z liberalami, odpierał czynione przez nich 
zarzuty nowej ustawie szkolnej. Minister zakoń 
czył mowę swą oświedczeniam, że gdyby nowa 
astawa szkolna została odrzucona, gabinet poda 
się do dymisji Z oswiadczenia teg wynika, iż 
g»binat angielski przywiązuje wielką wagę do 
projektu ustawy szkoldej, wypracowanego przez 
Balfaura. W istocie też sprawa ta zajmuje gc- 
rąco całą Anglię. Projekt Balfoura pod wielo- 
ma względami eddaje szkolę argielską pod wpływ 
kościola anglikańskiego. Występuje przecinko 
tomu projektewi nietylko liberalna opozycja, lecz 
texże część unjrnistów i naturalnie ludność ka- 
tokcka. Projekt ustawy szkolnej przyczynił się 
ds rotdwojenia w stronnictwie unjonistycznem. 
Minister oświaty, lord Londonderry, należy do 
przeciwników projektu i nalega na Balfoura, 
ahy go cefoąl. Balfour upiera się przy prze- 
prowadteniu ustawy, a w mowie, jaką wypo- 
wiedział w Edynburgu, bronił jej z zapałem i 
zastrzegł się przeciwko oskarżeniom, jakoby chciał 
wychowamu nadać charakter kościelny. Bill, 
zdaniem Balfoura, ma na celu jedynie przepro- 
wadzenie jedaclitej crganizacji szkolnej przy nad- 
zerze pewnych wybranych korporacyj. Jest rze- 
czy B»lfour zdała dla proj: ktu 


delikatna. Za młoda! Żeby mieli dziecko! — ed- 
parla pani, 

— Wyśmienite były te kapary. Nie wiesz ? 
kupne? — pytał Dąbrowski, człapiąc piechotą 
na Chmielaą. 

— Nie miałam czasu spytać Kazi! Pewnie 
kupne. Ale majonez u nas lepszy; Bażanty 
trochę wysuszyli! Iterty nie apetyczne! Zresztą, 
udało się. Ale ja zawsze jedno powiem, ona 
zawiele rachuje na służbę, lekceważy i ryzykuje. 
Uda się ste razy, a potem, meże być nieszczęście. 
Debrze, że oni bogaci, ale ona powinna bar- 
dziej serjo traktować swe obowiązki. Kiedyś 
pożałuje. 

— Ten gałgan w niej się zakocha ! Jest na 
tej drodze, a ona mu wszystko wybaczy, daruje. 
O naturo, coś stworzyła kobietę, ileś na to 
zużyła skrawków kwiatów, gwiazd i piasku! A 
coś nam kazała to kochać, ileś nam w łby na- 
kladla cielęcego mózgu | Kopnąibym cię i plunaj, 
żebyś nie siedziała we mnie! — monologował 
Radlicz, wyglądając, w której knajpie jeszcze 
się świeci. 

Downar byl już u siebie samowłada ym wlad- 
cą mieszkanie, ten jeden nie krytykował, ani 
myślał o raucie! Zapalił lampę w salonie, otwo- 
rzył fortepian, 
i począł przebierać jedną ręką po klawiszach, 
potem zaśpiewał : 

„Lietuwninkaj mes esam gime*, jakby byl ' 


uśmiechnął się sam do A 
| 


znaleść większość w izbie gmin, co według one- 
gdajszego oświadczenia Chamberlaina, będzie się 
równało ustąpieniu g”binetu. 


Handel „żywym towarem." 


W Frankfurcie nad Menem zebrał się ko- 
mitet niemiecki dla zwalczania bandlu dzie- 
wczętami, aby przygotować materjały i wnioski, 
które zostaly przedstawione na obradującym tam 
równocześnie kongresie międzynarodowym. 

Trzeba Niemcom przyznać, że zajmują się 
tą sprawą bardzo energicznie i nie bez pożytku, 
ale też nie bez szczególnego powodu. G ówna 
droga tegs handlu wiedzie przez Niemcy. Barlin 
i miasta portowe, a zwłaszcza Hamburg, są cen- 
tralaemi stacjami, do których tajni agenci spro- 
wadzają swe ofiary z calej wschodniej Europy, 
aby następnie dziewczęta, zwabione obietnicą 
wielkiego zarobku, dobrego stanowiska itp., wy- 
wozić de krajów zamorskich, zwłaszcza do Ame- 
ryki połudaiowej, Afryki polodniewej i Auztralji. 
Ponieważ zaś i w samych Niemczech znajduje 
się dnżo naiwnych, które idą na lep podstę- 
pnych obiecanek, a największej liczby ofiar do- 
starczają kraje wschodnie, wreszcie zaś sam 
Berlin, a bodaj w większym jeszcze stopniu 
Hamburg, zatrzymują w swoich murach zna- 
czną część dziewcząt, skuszonych obietnicami i 
wyrzuconych następnie na bruk, bez znajomości 
stosunków i średkow utrzymania, przeto w Niem- 
czech koncentruje się mniej więcej cała połowa 
tego handlu i są one niejako magazynem „żywego 
towaru.* Tam więc i najłatwiej zebrać dane, 
doły*zące tego niegodnego procederu i możnaby 
najskuteczniej wystąpić przeciw temu handlowi, 
urągającemu wszelkim pojęciom o godności 
ludzkiej. 

Jeżeli jednak akcja ta nie ma być tylko 
dorywczą i zapob egawczą w pojedynczych wy- 
padkach, lecz doprowadzić do zupelnego zwal- 
czenia lab przynajmniej znacznego ograniczenia 
haniebnego wyzysku, musi ona być podjętą 
równsczeście we wszystkich krajach, i musi 
istnieć stały związek między asiłowamami państw 
pcjedynczy.h, zarówno tych, które dostarczają 
ofiar, jak tych, przez które idą drogi handla i 
tych wreszrie, do których bywają wywożone 
dziewczęta. Do tega celu, zjednoczenia wszyst- 
kich usiłewań i wzajemnego popierania się w 
akcji zapobiegawczej, zmierzają kongresy mię- 
dzynarodowe, które z udzialem przedstawicieli 
rządów edbywają sie rokrocznie w rozmaitych 
więknych miastach Eurepy. 

Oczywiście działalność tych kongresów jest 
bardze egraniczona. Mogą one tylko zwracać 
uwagę na konieczność stanowczego wystąpie- 
nia przeciw handlowi żywym towarem, zbie- 
rsć dane i wskazywać sposoby walki, ale nie 
posiadają władzy wykonawczej i nie mogą 
dla tego przeprowadzić pożądanej akcji z do- 
ststecznym naciskiem. Dotychczasowym wyni- 
kiem ich działalaeści jest, że władze  niektó- 
rych krajów zainteresowały się żywo tą Spra- 
wą, zważają baczniej na osoby podejrzane 
o trudnienie się tym handlem, niekiedy zdo- 
leją wyrwać cefiarę z rąk agentów i pocią- 
goąć handlarzy de odpewiedzialności. Wobec 
braku prawodawstwa, któreby było zastosowane 
wprost da tego now go rodzaju niewolnictwa, 
niezawsze jednak i niewszędzie winowajców 
aputyka zasłużona kara i niema czynnika, któ- 
ryby odstraszał w sposób skuteczny od trudnie- 
nia się tym niegodziwym procederem. 

Nie ulega wątpliwości, że przy dobrych 
chęciach i szezerem zajęciu się tą sprawą, mo- 
żnaby naprawić znecznie stesunki i ogreniczyć 
do minimum handel żywym towarem. Ale wte- 
dy inicjatywa nie powinna pozostawać, jak do- 
tąd, w rękach osób prywatnycb, lecz wychodzić 
od władz powołanych i szczególnie interesowa- 
nych. Tak np. bardzo staranna i turowa kon- 
trola nad agentami, uwijającymi się wśród ludu 
i wzajemne powiadamianie się władz policyj- 
nych o ich działalności, mogłyby przyczynić się 
bardzo do zmniejszenia liczby ofiar. 

Rzecz oczywista, że najwięcej pod tym 
względem możcaby zrobić w tych krajach, które 
dostarczają nażwiętezej liczby dziewcząt do za- 


— Wątpię, ona dla ni go za poważna i | na Smolnej. Mscil w ten sposób dolę Jagielły 
j i Bndrysów! 


LJ 
* 

Karnawal był tego roku krótki, więc nie- 
zwykle ożywiony, zima zaś była niezwykle ostra, 
więc węgel zdrożał. Gazety pełne były sprawo- 
zdań z balów i nawcływań o wsparcia, więc 
tańczono i flirtowano na dobroczynność, ra 
przytułki, na cchrony. 

Balowały sfery najwyższe i najniższe, ruch 
był w mieście olbrzymi, a wieczorem nie bylo 
prawie kamienicy, w którejby nie tańczono. 

Pewnego dnia po południu, Kazia zjawiła 
się w poczekalni u Downara i przerażona tłu- 
mem pacjentów, chciała się cofnąć, ale ją lo- 
kaj zatrzymał, 

— Pani raczy przejść do gabinetu. Pan 
proefusor zaraz wyjdzie. Zamelduję, skoro ten 
numer się ułatwi. 

— Dabrze, bo mam pilny interes. 

Nie czekała dlugo. 

— Proszę wybaczyć, profesorze, moje na- 
tręctwo, ale tylko parę słów... 

A niech i godzinę. Odsapnę i ja. 

— Pani nie ma? 

— lı i dawno wróciła, jeszcze przed No- 
wym Rokiem. Jak te przekięte gazety roztrąbiły 
mój dar na szpital, zaraz wróciła, jak mówi, 


resztę ratować ! 
(Ciąg dalssy nastąpi). 


K. Mieszkowski i A. Sołtys 


-we Lwowie, plae Marjacki |. 4. (Hotel Europejski). 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 12 października 1902 r. 


granicznych i zamorskich domów rozpusty, jak 
np. w Gilicji. A bardzo czynmy i stanowczy u- 
dział władz naszych w staraniach o zwalczenie 
handlu żywym towarem przyniósłby i tę niepo- 
ślednią korzyść, że doprowadziłby do sprosta- 
wania zupełnie falszywych i uchybiających po- 
wadze społeczeństwa zapatrywań na charakter 
tego handlu zagranicą, zwłaszcza w Asglji i A- 
meryce, gdzie agenci, kupczący dziewczętami, u- 
chodzą za Polaków. A. przecież. wartoby „kiedyś 
wyjaśnić, że społeczeństwo polskie nie ma nic 
wspólnego z tywi ludźmi i nie może brać od- 
powiedzialneści za ich wstrętny proceder, bo 
potępia go tak samo, jek potępiają go wszyscy 
ludzie uczciwi ma całej kali ziemskiej. 


KRONIKA. 


Przy zebraniach publicznych, zaba- 
wach towarzyskich i wszelkich uro- 
czystościach pamiętajmy o ofiarach na 
budowę kościołów we wschodniej Gali- 
cji i na Towarzystwo Szkoły ludowej. 


Kwów 11 sierpnia 
Stan powietrza. Godzina 12 w południe: 
Ciepłota -- 8' R. Deszcz 

Djarinuss |[WGWSEL. 

Niedziela 12 października 

„Panorama Rəclawicka", na placu powystawo- 
wym. Od godziny 9 raro aż do zmierzchu. 

W Gwieżdzief: Przedstawienie amato skie: 
„Gwiazda Syberji*, dramat. Początek o godzinie 7!/4 
wieczorem 

Fi harmonja lwowska: Koncert. Początek o go- 
dzicie 7'/ wieczorem. 

Teatr ludowy: „Matka Polka“, sztuka. Początek 
o godzinis 3'/4 popcłudniu. 


„Pani majstrowa z Chorążczyzny*, komedja. 
Początek o godzinie 7 wia:zorem. 
Teatr miejski: „Dramat Kaliny“. Początek 


o godzinie 3!/4 popołudniu. 
„Świat ua opak“, operetka. Początek o godzi- 
mie 7!/, wieczorem. 


Kalendarz Niedziela (12): Maksymiljena. — 


Grzmisława. (29): Kyrjaka. Wscnód sł ńca 
o godzinie 6 minut 21.  rashód o godzinie 5 
mięut 10 


Wiadomości djecezjalne. Arch djecezja lwo- 
wska obrz lc Konkurs pro obtinendis beneficiis 
złożylisks Zygmunt Bielski, ks. Antoni Saczyński, 
ks. Tadeusz $ orny, ks. Władysław Wolańczyk. 

Djecezja przemyska ob. 1 c. Zamianowany admi- 
nistratorem w Kańczudze ks. Karol Materne, diri- 
gens w Górnem. 

Konkurs na probostwo w Kańczudze rozpisano 
z terminem do 31 paźłziernika ıb. 

Przeniesieni: ks Emil Sworzeński z Kańczugi 
do Górna, ks. Jan Szczerbiński z Koenigsau do Ja- 
siozowa. ks. Stefan Wawro amianowany  ekspozy- 
tem w Koenigsau 

Mianowanie. Dyrektorem lwowskiej reprezen- 
tacji Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
kowie w miejsce $. p. Edwarda Marynowskiego, zo- 
stał zamianowany p. Wlodzimierz Malczewski, wła- 
ściciel dóbr Wisłoboki. 


Ślub p. Ludwika Hellera z p. Ireną 
Bohnszówną, odbył się dziś o godzinie 11 rano 
w kościełe katedralnym. Tak olbrzymich tlumów 
publicznoś i, które zaległy całą świątynię i większą 
część placu przed katedrą, nie widzieliśmy prey 
obrzędach ślubnych już oddawna Na chórze zajęła 
miejsce część orkiestry Filharmonji i chór teatralny 
pod kierownictwem p. Pasławskiego, który swemu 
byłemu dyrektorowi zaśpiewał „Veni Creator*. 

Ceremonje ślubne odprawił przy głównym olta- 
rzu ks. Scherf, który odebrawszy od newożeńców 
przysięgę, udzielił ım błogosławieństwa Długim sze- 
regiem zajechały powozy przed gmach Filharmoaji, 
gdzie gości powitała orkiestra dźwiękami marsza 
weselnego z Lohengrica. Deputacja slużby Filharmo- 
nji, wręczyła młodej parze dwa wspaniałe bukiety, 
poczem cały orszak weselny, który składał się wy: 
łącznie z rodziny młodej pary, zasiadł w mieszkaniu 
p. Hellera da stołu. D» setek życzeń, które odbiera- 
ja dziś państwo Hellerowie, łączymy i nasze „Szczęść 
Boże !* 

Promocja. P. Marjan Janelli, rodem z Rożnia 
towa, otrzymał na lwowskiej wszechnicy stopień 
doktora prew. 

Nowy docent wszechnicy lwowskiej. 
Koleg'um profesorów wydziału prawa lwowskiej 
wszechnicy uchwaliło wczoraj przedstawić m nister- 
stwu ośw:aty do zatwierdzenia docenturę dra Józefa 
Buzka, koncepisty minister slnego, który habil.tował 
się, jako docent stutystyki i ob'jmie wykł dy po 
obecnym wicemarszałku krajowym drze T. Pilacie. 
Jednocześnie powierzono p. Buzkowi suplenturę pra- 
wa administracyjnego i nauki administracji na pól- 
rocze zimowe. 

Nowa liata sędziów przysięgłych. Prezy- 
djum megistrutu ułożyło listę sędziów przysięgłych 
na rok 1903. Obejmuje ona okał» 3000 osób. Od 
wtorku, dnia 14 bm., do środy, 22 bm., będą mo- 
g'i interesowani przejrzeć ją w godzinach  urzęda 
wych w burze prezydjalnem i wnosić w tym ter- 
minie ewentualne reklamacje. Po upływie tego okresu, 
reklamacje nie będą uwzględnione. 

Miejska komisja elektryczna _— odbyła 
wczoraj posiedzenie pod przewodnictwem prezydenta 
dra Małachowskiego. Między innemi obradowano nad 
sprawą zusbiegów tramwaju konnego 0 wejście 
w spółkę z gminą, dla wykonywania priedsiębior- 
stwa tramwaju konnego. Na wniosek p. Makusza, 
poparty wydatnie przez pp. Gołąba i Hudeca, komi 
sja ushwalila przejść do porządku dziennego nad tą 
sprawą, albowiem wszelkie warunki, jakie stawia dy 
rekcja tramwaju konnego, nawet te, które mają po' 
zory wielkiej ustęsczości, są bezwarunkowo dla gminy 
niekorzystne i zgodzić się na nie nie sposób  Spra 
wa dcjazdu tramwaju elektrycznego do głównego 
dworca kolejowego, dzięki zabiegom prezydenta dra 
Malachows.iego i  życzliwemu stanowisku radcy 
dworu Wierzbiekiego, będzie niebawem należycie 
uregulowaną z korzyścią dla gminy. Komisja ele- 
ktryczua omawiała także sprawę nowych linij tram- 
w:jowych i postanowiła pracę w tym kierunku roz: 
począć od poczynienia stanowczych kroków do wy 
budowania tramwaju do rzeźni miejskiej na Gabrje: 
lówce. Koncesję na roboty przedwstępne gmina już 
posiada wnet więc wdroży kroki o koncesję na sa 
mą budowę tej linji, która będzie szła w przedłuże- 
niu Imji stryjskiej od kawiarni Wiedeńskiaj, wzdłuż 
Wałów hetmańskich popod teatr ; tam tor będzie przer= 
wany, aby nie krzyłować się z torem kolei konnej ; 
po drugiej stronie tego toru będą czekały wozy ele- 


ktrycznego tramwaju, które zabiorą gości, przybywa- 
jących ze stryjskiego i zawiozą w kierunku rzeźni. 

Nieporządki na pocztach Od jednego z na- 
szych abonentów z prowincji otrzymujemy pismo 
ze skargą, że ilẹ razy sprowadza jakie owoce pocztą, 
zawsze paczki lub kosze są otwarte, a owoców oko- 
ło pół kilograma brakuje. Jestto zarzut bardzo cięż- 
ki i dyrekcja poczt winna wydać bardzo surowe upo- 
mnieaią, aby tego rodzaju pądużycia się i absolutnie 
nie działy. Nawiasepa -dodamy, że skargi, jak powył- 


sza nie są unikatem, że giną próbki, korespondentki 4 
Czytelnicy . 


z widokami, a przedewszystkiem gazely 
zasypują nas formalnie reklamacjami, a zażalenia 
z naszej strony o tyle odnoszą skutek, że po paru 
miesiącach otrzymujemy z dyrekcji referat, broniący 
stereotypowo: „po przeprowadzonem dochodzeniu 
skonstatowano, że nie ponosi winy urząd pocztowy 
wX X" 

„Niech się śmieją zdrowi”. Dyrekcja dru- 
kari Związkowej pod.ła przed laty, po wybudowa* 
niu nowego gmachu przy ulicy Lindego, prośbę do 
magistratu, aby ze względu na to, iż tylko po jednej 
stronie ulicy jest trotoar, ułożono przez ulicę t. zw. 
przechodnik, iżby ludzie mający do drukarni interes, 
nie potrzebowali brnąć w błocie. Na prośbę tę otrzy 
mała dyrekcja drukarni Związkowej w dniu 13 sty- 
cznia 1898 r., do l. mag. 95 6231IX. 1897, odpo- 
wiedź, że urządzerie przechodnika nastąpi w miarę 
uznania reprezentacji miejskiej. Dyrekcja drukarni 
czekała spokojnie i cierpliwie dwa lata. Tymczasem 
znacznie późoiej wybudował, czy przebudował na tej 
samej ulicy jeden z radnych dwie kamienice i ma 
gistrat urządził mu też niezwłocznie nie jeden, ale 
dwa przechodniki. Widząc to nierównomierne trakto- 
wanie obywateli, udał się dyrektor drukarni Związko: 
wej do urzędu budowniczego miejskiego z zażaleniem, 
że də tej pory nie uznano potrzeby dania tam prze- 
chodnika, gdzie przez dz eń cały interesowani chodzą 
i w razie słoty brną w błocie dla braku przejścia. 
Na uwagę, że ludzie się śmieją, iż przez lat tyle 
nie możaa wytargować kilkudziesięciu kostek na 
przechodnik, otrzymał dyrektor druk rni jowialną 
odpowiedź od dyrektora miejskiego budownictwa p. 
Hochbergera: „A niech się śmieją zdrowi, co to 
panu szkodzi?" Wymowne!... 

Złodzieje wojnją nożami. Dozorca domu 
pod I 51 przy uł. Kazimierzowskiej, Jsn Danyluk 
zauważył dziś rano kręcących się po sieni tej ka- 
mienicy trzech podejrzanie wygląd:jących ludzi. Byli 
to Antoni Pasieka, Antoni Bordun i Józef Ślima- 
kowski. Przypuszczsjąc, że są to złodzieje, przytrzy 
mał jednego z nich, a wtedy Bordun podał nóż 
Pasiece, który nim zadał stróżowi cios w piersi. Na 
szczęście. nóż nie zdołał przebić grubej watówki, 
jaką stróż miał na sobie. W tej chwili, przybiegł 
stróżowi na pomoc znajomy jego, Jan Bewrej i usi- 
lował wydrzeć nóż z ręki Pasieki. Nie udało mu się 
to jednak, Pasieka bowiem i tego pchnął nożem 
i zranił go ciężko pod pachą Po tem, wszyscy trzej 
złodzieje uciekli 

Slad zbrodni. Danoszą z Przemyśla, że one- 
gdaj robotnicy zajęci naprawianiem podłogi w re- 
stauracji Wisznera na placu „na Bramie*, natrafili 
na caly kościotrup, który zdaniem znawców, spoczy- 
wał tam około lat 30. Znalezienie kościotrupa w 
tem miejscu pod podłogą, nasuwa przypuszczenie, że 
zostało przed 30 laty popełnione morderstwo a zwło 
ki tam ukryte. 

Zakasana sztuka. Starostwo stanisławowskie 
zakszało odegrania sztuki Maskcffa „Car jedzie“, 
która miała być daną w teatrze tamtejszym na uro- 
czystym ob hodcie ku czci śp. Maurycego Gosław- 
ski go Komitet obchodu odoiósł się wobec tego te- 
legrafi znie do namiestnika z przedstawieniem, że 
tendencja sztuki nie jest antipaństwową; a jeżeli ją 
zakazano w Krakowie to było te wtedy, gdy wypadki 
wrześnieńskie podniosły umysły. 

Nowy strejk. W powiecie rawskim, gdzie 
podczas żniw panował zupełny spokój, powiodło się 
borytelom podburzyć teraz dopiero chłopów ruskich 
w jednem z siół obok Niemirowa. Mianowicie wy- 
buchł strejk w Radrużu, własności dra Leszka Ma- 
jewskiego. Chłopi odmówili pracy przy kopaniu kar- 
tefli. Właściciel sprowadził wprawdzie kartoflarki, ale 
użyć ich nie może, albowiem nie ma robotników do 
zbierania wykopanych kartofli. Lud okoliczny, wobec 
groźnej postawy Radrułan, obawia się iść na robo 
tę. Spokój dotychczas nie zostal zakłócony. 

Nieproszony opiekna. Odnosnie do notatki 
pod powyższym tytułem, powtórzonej przez nas za 
Hałyczaninem w Nr 468 Dz enmka, zasjdujemy 
w tym  Hałyczaninie wyjaśnienie, nadesłane przez 
p. Komara. P Komar twierdzi, że wprawdzie nie 
znał osobiście pani Sz., leczącej się w Rymanowie, 
ale zajął się urządzeniem wieczoru na jej dochód, 
bo pros.ły go o to panie ruskie, które opiekowały 
się panią Sz. Dzchód z koncertu przyziósł 33 zł 65 
ct, a wydatki o 3 zł. więcej, który to niedobór 
pokrył p. Komar z własnej kieszeni. Z tego też po- 
wodu pani Sz. nie otrzymała Żadacj z*pomogi z tej 
humanitarnej akcji. 

Agitacja postępuje. Z Krakowa donoszą, że 
tamtejsza młodzież żydowska zamierza, za przykła- 
dem twowskiej, zwoł:ć wiec i poczynić odpowiednie 
kroki u władz uniwersyteckich, aby w wykazach 
statystycznych  uwzględoiały narodowość Żydowską. 
obok polskiej i ruskiej. 

Akcja wyborcza na Śląsku. Centralne ko 
mitety wyborcze, polski i czeski na Śląsku, z po- 
wodu nadchodzący.h wyborów posłów do sejmu 
Śąskiego, postawili wspólnie następujących kandyda- 
tów: dla okręgu Cieszyn Frysztat Jabłonków : ks. 
Ignacy Świeży i Jerzy Cienciala ; dia okręgu Bielsko- 
Skoczów Strumień: dr. Jan Michejda; dla okręgu 
Frydek Bogumin: Wacław Hruby; dla okręgu Opa 
wa-Bilowisko : Piotr Fcltys i dr. Franciszek Stratil. 

Księgarnia Prochaski w Cieszynie przecho- 
dzi z Nowym Rokiem na własność pomocników tej 
firmy pp Mayera i Raszki. 

Proces o obrazę hakatystów. Prezes związ- 
ku hakatystów p. Tiedemann, radca sprawiedliwości 
p. Wagner i p Raschdau, wyłoczyli proces o obrazę 
profesorowi Delbrii:kowi. Chodzi o wyrażenia prof. 
Delbriicka w jednym z ostatnich artykuló e, zwraca 
jących się przeciwko poltyce rządu względem Pola- 
ków. Rozsądnemu Niemcowi niewygodnie teraz we 
własnem spcleczeństwie. 

Wysokie honorarjnm. Prof. Adolf Lorenz 
i asystent jego, dr. Fritz Mueller, z Wiednia zostali 
wezwani do Chicago przez właściciela olbrzymich 
rzeźni i fabryki konserw mięsnych, Armoura, dla 
dokonania u jego córki operacji ortopedycznej. Prof. 
Lorenz otrzyma za to 100.000, a jego asystent 
40.001 koron 

Bór o „Boże wspieraj". Organ węgierskiej 
partji niezawisłości Fiiggeslen" Magyar  Orszay 
aamieszcza w num wczorajszym wiadomość o dwu 
nowych sferach o hymn cesarski, z któych jedna 
ma być poruszoną w parlamencie. Zdarzyła się ona 
jeszcze przed miesiącem w czasie otwarcia wystawy 


lusze 


rolniczej w Preszburgu, teraz dopiero jednak o niej 
się dowiedziano. Wedlug programu urzędowego miał 
być protektor wystawy arcyksiążę Fryderyk powitany 
hymnem cesarskim, który miało odśpiewać jedno 
z towarzystw. Komitet nie chciał do tego zrazu do- 
puścić; kiedy się jednak kierownik kapeli na wyż- 
Szy rozkaz odwołał i wyraził wątpliwość, czy w ra 
zie wyrzucenia hymnu z programu, arcyksiążę się 
w. ogóle pojawi, przyzwolono dopiera na odśpiewanie. 
Także wedlug programu mającego się edhyć w: nie- 
„dzielę święta kzóla Macieja, miał hyć arcyksiążą Jó- 
zel. przywitany hymnem cesarskim Gdy:jednal kilku 
z posłów. należących dot partjb niezawisłości, zagrozi- 
lo, że będą sykali, uważał magistrat  Klausenburga 
za roztropniejsze i zupełnie zrezygaował ze wspólu- 
działu muzyki wojskowej. 

Wypowiedzenie traktatów. Wiedeńska 
Korespondencja Powszechna, a za nią Warsza- 
wski Dniewnik zaprzeczają pogłoskom, jakoby rząd 
rosyjski mial zamiar wypowiedzenia w końcu rb. 
traktatu handlowego z Niemcami. Rząd rosyjski wy- 
gotował, coprawda, już znacznie wyższą od obecnej 
taryfę celną, lecz nie powziął dotąd co do swojego 
zachowania się w sprawie odnowienia traktatów 
handlowych żadnych uchwał. Jeżeli wypowiedzenie 
nastapi, to rozciągnie się ono na wszystkie traktaty 
handlowe, nie tylko z Niemcami. Do zajęcia osobne- 
go stanowiska właśnie tyl o wobec Niemiec niema 
żadnych poważnych przyczyn, ponieważ z obu stron 
widocznem jest dążenie do porozumienia ekonomi- 
cznego, co dwukrotnie — raz przez zakomunikowa- 
nie rządowi niemieckiemu w Berlinie nowej taryfy 
celnej rosyjskiej, a drugi przez wizytę rewelską — 
zostało zaznaczonem. 

Socjalizm w Księstwie nie miał dotąd po- 
datnego gruntu Znany ten fakt potwierdza socjali- 
styczna wrocławska Vołksw chł. W numerze 231 
pisze, że w Poznańskiem socjalno demokratyczna par- 
tja patrzy na mniej pocieszające objawy, a tem wię- 
cej na smutne widoki. Żali się Volkswacht, że na- 
rodowe przeciwieństwo wszystko opanowuje Poznań: 
skie ma 15 okręgów wyborczych. W roku 1893 
w siedmiu okręgach ani jednego głosu socjalistyczne- 
go nie oddano. W sześciu inaych okręgach liczba 


głosów, : która wynosiła tylko paręset, stale się 
zmniejsza. Tylko w powiecie bydgoskim, który 
w większej połowie jest niemieczim, podnosi się 


powol: liczbą głosów socjalistycznych, a oprócz tego 
w powiatach inowrocławskim i mogilnickim doszła 
w r. 1898 do 553, ponieważ niemieccy fabrykanci 
sprowadzili robotników. Ta wiadoma rzecz, ża śla- 
dami germanizacji idzie pr.iestantyzm, a potem so 
ejaliści. 

Wypadek ministrów. Francuski minister 
marynarki Pelletan i kolega j*go od sprawied iwości 
Vale przejeżdżając onegdaj lód.ą po rzece Marnie w 
moejątku Vslego, przewróc.li się i wpadli do wody. 
Byliby utonęli, glyby nie pomoc rybaków, obaj bo- 
wiem ministrowie pływać nie umieją. Jak na mini- 
stra marynarki, to trochę nawet śmieszne. 

Kapelan żyda. Obrany świeżo lord- major 
Londynu jest izraelitą Sie Markus Samuel, który 
dotychczas pełoi funkcje Aldermanna w City, w dniu 
9 listopada obejmuje nową godaość i stosownie do 
tradycji mus: mieć kapelana. Otóż dzienniki miej- 
s'owe donoszą, że przyszły lord major obrał na to sta- 
nowisko czcigodaego Jamesa Maru, wikarego ko- 
śrioła Św. Botholfa w Cıty. Wszystko na świecie 
już hyło, lecz kapelan chrześcjański, pełniący obo- 
wiązki relgijae przy izraeiicie — to rzecz zupełnie 
nowa Ben Akiba przewraca się zapewne w grobie. 

Ciekawy proces — porusza obenie caly 
Nowy Jork. Główną rolę w procesie odgrywa slynna 
aktorka amerykańska Laura Biggar, która niedawno 
po Śmierci zaanego miljonera, Henryka Bennetta 
wystąpiła przeciw spadkobiercom o wydanie spadku 
w wysokości kilku miljonów — jej, jako prawnej 
żonie nieboszczyka. Na poparcie swego prawa, przed- 
stawila sądowi już stwierdzone przysięgą zeznania 
wrzekomych świadków i proces skłaniał się wyraźnie 
na jej korzyść. Onegdaj jednak strona przeciwna 
wniosła dokumentami stwierdzony dowód, iż skarżą- 
ca zaślubioną jest supełnie innej esobie. 

Mimo okazanej przez panią Biggar gotowości 
natychmiastowego zrzeczenia się wszelkich pretensji, 
adwokat rzeczywistych spadkobierców zażądał uwię- 
zienia zarówno jej, jak i wspólników sprawy pod 
zarzutem krzywoprzysięstwa, czemu zebrany w sali 
sąd bezzwłocznie zadość uczynił. 

Trzy złote wesela. Francuska wioska Ber- 
rieu, w departamencie Finistćre, była w tych dniach 
świadkiem rzadkiej uroczystości. Trzej bracia Gućme- 
ner obchodzili jednocześnie uroczystość złotego we- 
sela. Bracia liczą 82, 73 i 70 lat, a małżonki ich 
80, 73 i 70 lat Przed półwiekiem wszystkie te 
trzy pary stanęły w jednym dniu u ołtarza Dzisiaj 
staruszkowie cieszą się jak najlepszem zdrowiem i 
brali żywy udział w uroczystości, na ich cześć urzą- 
dzonej p zez ludność wioski. 

Olbrzymi aerolit. Ciekawy opis spadnięcia 
aerolitu podaje baron M Majdel w liście do Now. 
Wr.: „Korzystając z dnia słonecznego i pomyślaeg 
wiatru, wyjechaliśmy dnia 19 września 0 godzinie 
1 pspołudniu łódką żaglową z ujścia Żdanówki na 
zatokę Fińską. Płynąc wzdłuż brzegu wyspy Kresto- 
wskiej ku północy, usłysze iśmy w powietrzu dziwny 
dźwięk, podobny do da!ekiego, przeciągłego gwizdu 
parowca. Nie umiejąc sobie wytłomaczyć przyczyny 
tego dźwięku, zdziwiliśmy się tem bardzej, że gwizd 
ten niejako ku nam się zbliżał. Ogląd:jąc się na- 
okół, nagle ujrzel śmy nad merzem w stronie Kron- 
stadu, jak na zupełnie błękitnem niebie ukszała się 
szeroka wstęga Światła białawego, a przed nią kula 
ognista. Gwizd przeszedł w ryk, a wstęga owa, zni- 
łająn się ku morzu, skierowała się w naszą stronę. 
Prawie obumarliśmy z przerażenia... Mniej więcej 
o wiorstę od nas kula wpadła do morza i na tem 
miejs:u wystrzelił w górę słup wody, otoczony klę- 
bami białej piany. Usłyszeliśmy pluśnięcie.  Wokoł 
spadly mał: kamienie, rozpryskując wodę. Wedlug 
mego obliczenia, z wysokości fali, wnoszę, że aero- 
Lt miał dwa lub trzy sążnie kubiczne objętości”, 

Zawodowy małżonek. Niejaki Dankes, ży- 
dek z Odessy, wziął się na niewinny, ale jeszcze 
ciągle niezawodny sposóh dostania pieniędzy przy 
pomocy Żeniaczki. Nie mając tedy pieniędzy, poje- 
chal przed paroma tygodniami do Warszawy. Tam 
poznał się z niejaką Friedmanówną, dziewicą dosta- 
tecznie urodziwą i zamożną  Kapstawy pogromca 
serc rozpoczął starania, zyskał wzajemność i wkrótce 
pełączył się ze swą wybraną dozgonnym węzłem, po 
uprzedniem” pobran: posagu w gotówce i towarem. 
Duzgonność atoli nie była objęta programem jago 
diałaineść i D postónowil położyć kres malżeńskie- 
mu pożyciu. Zaproponował żonie podróż poślubna dà 
'Brześ ia Litewskiego, gdzie, jak zapewniał, pos'ádał 
warsztat Ślusarski. Mloda żona chętnie na projozy- 
cję przystała. W Brześciu D pozostawił żonę, a sam 
pod jakimś pozorem ulotnił się na chwilę. Kobieta 
przeczekawszy kilka godzin, słusznie zauważyła, że 
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chwila nieobecności męża powinnaby się już skoń- 
czyć. Poczęła go więc szukać, szukała całą dobę i 
nigdzie nie znalazła. Wówczas poczęła rozpaczać 
Płacz jej wzbudził współczucie w kolejowej służbie. 
W ekspedycji bagaży stwierdzono, że D. rzeczy swe 
wysłał do Odessy. Friedmanowa udala się w pogoń. 
W Odessie rozpoczęła poszukiwania, aż odnalśzła 
męża. Okazalo się jednak, że D. posiada tutaj inog 
żonę. Powstało mieporozurnienie. “Dwie panie Dua- 
kierowe 1 ith wspólny m: onek, zwrócili ogólną 
uwagę swą kłótmią. Policja aresztowała D., poczem 
okazało się: że D posiada jeszcze parę prawnie za- 
slubionych małżznek, porzuconych przezeń na pa- 
stwę lcsu, w rozmaitych miastach i miasteczkach. 
Stan pogody w Europie. (Sprawozdanie 
centralnej stacji meteorologicznej w Wiedniu). Dnia 
10-go, godzina 7 rano notują: Haparanda -|-0 2, 
Uleaborg —5'0, Petersburg - 50, Stockholm 2:7, 
Warszawa 6'1, Moskwa 1'5, Stornoway 83, Scilly 
12:2. Isled'Aix 18/0, Paryż 40:0, Borkum 8 4, Keitum 
5:0, Humburg 80, Memel 4 2, Berlin 88, Mona- 
chjium 39, regencja 3'2, Praga 80, Wiedeń 
53, Budapeszt 81, Hermanstadt 8'7, Sarajewo 
97, Lesina 141, Tryjest 14'8, Florencja 148, 
Rzym 163, Neapol 190, Palermo 195. Rozciąga 
jące się onegdaj przez Węgry minimum ciśnienia 
powietrza oddaliło się na wschód, podczas gdy mi- 
nimum zachodnie pogłębiło się, niezmieniając swego 
położenia. Na północy Austro-Węgier panuje pogoda 
ehmurna, w innych częściach monarchji przeważnie 
pogodnie. Opady sygnalizują jeszcze tylko z Galicji 
i Bukowiny. Temperatura miejscami opadl. Progno 
za zapowi da wypogodzenie się; w dzień łagodnie, 


noce chłodne. 
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Jesień idzie, dziewczyno : 
Patrz, jak mgłami posiewa, 
Jak wyciaga dłoń siną, 
Jak odziera iść z drzewa... 
Patrz: już wichry rozprzędła, 
Już z chmur kądziel nakłada : 
Taka smutna zawiędła, 
Taka szara i blada... 
Patrz — już wije wrzecionem, 
Snując smutki i żale, 
Już pod słonkiem zamglonem 
Blyszczą rosy opal»... 
Patrz, jak wszystko zamiera, 
Jak ptak leci wyrajem,.. 
Jak szarzyzna zaciera 
To, eo kwieciem i majem! 
Patrz: tumanem mgły płyną, 
Już się ścieią nad rżyskiem... 
Jesień idzie dziewczyno, 
Ku nam idzie z uś.iskiem ! 
Idzie w duszę i przędzie 
Nić zadumy jak w krośnie... 
Hej! co kędzie, to będzie, 
Śnijmy dalej o wiośnie! 


Z kraju. 


KosBsów. (Morderstwo). D3 więzienia śledcze 
go tutejszego sądu powiatowego przystawiła onegdaj 
żandarmerja małżonków Fedo:a i Marję Hryckalu- 
ków, którzy w nocy z 25 na 26 z. m. zamordo* 
wali zięcia swego llaka Gordeja, włościanina z Kosso 
wa starego. Obdukcja sądowo - lekarska, dokonana 
na zwłokach, wykazała złamanie pięciu żeber i pę: 
knięcie czaszki, spowodowane trzykrotnem cięciem 
siekierą w głowę. 

Moścista. (Śmiertelny wypadek). Dziewięcio' 
letnia córka tutejszego kramarza, Bajla Kupfer, ba- 
wiąc się onegdaj obok budynku szkoły ludowej mę 
skiej, wylazła na znajdującą się przed budynkiem 
bramę. Nagle brama z powodu podgnicia słupów ru- 
nęła i zabiła dziecko swoim ciężarem na miejscu. 

Przemyśl. (Gwał'owna kobieta). Żona werk- 
mistrza kolejowego Jabłońskiego, posprzeczawszy się 
ze swoim szwagrem kolejarzem Winnickim, w złości 
chwyciła za siekacz kuchenny i ostrzem z całą silą 
tegoż po twarzy pokaleczyła. Do ciążko rannego, 
z oszpeconą twarzą, musiano wezwać natychmiast 
pomoc lek»rską. 

Sambor. (Pożar). Chłopiec, bawiący się za- 
pałkami, wzniecił w Łanowcach pożar, który zniszczył 
18 zagród włościańskich, wyrządzając szkodę na 
przeszło 20 000 koron. 

(Pożar). W Mistkowicach, wskutek nieostrożne: 
go obchodzen a się z ogniem, wybuchł pożar i zni- 
szszył 21 zagród włościańskich, wraz z nagromadzo: 
pymi w nich zbiorami, wyrządzając szkodę na prze- 
szło 40.000 koron 

Wadowice. (Kurs owocarski). Staraniem to- 
warzystwa ogrodniczego w Wadowicach i zsrządu 
głównego towarzystwa Kółek rolniczych we Lwowie, 
odbędzie się w Wadowicach w sali rady powiatowej 
w dniach od 15 do 18 b. m, bezpłatny praktyczny 
kurs przeróbek owocowych. 

* Humorystyczny kalendarz Śmignsa na 
r. 1903, ozdobiony prześlicznemi kolorowem: ilustra- 
cjsmi a odznaczający się bogatą częścią literacką, 
oraz wyczerpującym i dokładnym działem informa 
cyjaym, mogą nabywać prenumeratorowie Dzienni- 
ka Polskiego po wyjątkowo zniżonej cenie 
35 «ct (70 hal) wraz z przesyłką pocztową. Kie- 
szonkowy kalenderzyk Śmigusa 10 ct (z przesyłką 
pocztową 12 ct. 

* Wszysoy lekarze uwsżają maturalną wodę gorżką 
ze zdroju Franciszka Józefa jako jedyny, pzy- 
jemny Środek przeczyszczający, któ y w mały'h dozach 
używany, dzi ła skutecznie i pewnie. Na dziesię:iu wy- 
staw «ch świstowych odznaczona ;łotymi medalami. Wszę- 
dzia do nahycia. © 1094 

* Posiedzenie komitetu wykonawczego, wybranego 
przez komitet urządzający Wiec narodowy, odbędzie sę 
w poniadziałek dnia 13 b m o godzinie 6 wieczorem 
we Lwowie w sali p siedzeń magistrata 

* Tow. polskiej młodzieży Jm. Jana Kllińskiego, urzą- 
dza w niedzielę dnia 2 pażdziernika b. r. w lokaln wła- 
snym przy ulicy Akademickiej |. 8 (parter), przedstawie- 
nie amatorskie C łonkowia ' degrają: na ogólae żądanie 
po raz drugi „Dziesiąty piwilon*, dramat w 1 akcie i 
dwie jednoaktówki: „Jaden x nas musi się ożenić" 
i „Dwóch głuchych”. Po zątek o godzinie 7 wieczorem 
Po przedsttwieniu t ńce. Zaproszenia wydaje biuro Tow. 
w godzina h wieczornych. 

Zmarli: 

W Przemyśla (nie w Kołomyi, jak mylnie w 
numerze 464 „Dziennika* podano), zmarła w 53 roku 
życia $. p. Maria z Korzeniowskich Michalikowa, 
żona lekarza. 

W  Suszczyni3 zmurł Hipolit Droszer, komisarz 
straży skarbowej z Mikuliniec. 

Wsdowicach zmarła Marja z Suskich Maloto- 
wa, żona byleg inspektora straży pożarnej 


El. 


Notatki literackie i artystyczne. 
Bepartpań teatru mie; Xi6g0 We Lwowie. 
Dziś. w sobętą:; piden dzień”, sztuka w 3 
aktach Adama Krechowieckiego. i 
Jutro w niedzielę: popołudniu "o* godzinie 
8'/, „Dramat Kaliny“, trzy akty prozą, przez Zygmunta 
Kaweckiego. — Wieczorem o godzinie 7'/4 „Swiat 


“logiem przez Sydona Friedb-rga 


na opak“,  fantestyczno groteskcwa w5 
odsłonach K. Kapellera. 

W poniedzialek: „Piękna z Nowego Jorku“, 
operetka w 3 aktach G. Kerkera. 


We wiorek: „Jeden dzień’, sztuka. 


operetka 


W środę: „Wesele”, dramat w 3 aktach 
Stanisława Wyspiańskiego. 
We czwartek: po raz pierwszy, „Śpiący 


rycerze”, widowisko fantastyczne w 5 aktach z pro- 
z muzyką Michała 
Świerżyńskfego. Nowa wielka wystawa. ` 

W piątek: „Świat na opak”, operetka. 

W sobotę: „Spiący rycerze*, widowisko Yan- 
tastyczne. ; 

W niedzielę: popołudaiu o godzinie 3'/ 
„Weronika”, operetka w 3 aktah A. Messiger'a. 
— Wieczorem o godzinie 7 „Jeden dzień“, sztuka. 

W poniedziałek: Spiący rycerze“, wido- 
wisko fantastyczne. 

Repertoar Filharmonji lwowskiej. Drugi 
koncert popularny, po cenach niezwykle niskich, od 
będze się dziś w F lharmonji. Program zawiera 
utwory orkiestralne Moniuszki, Mascagni'ego, Verdi'e- 
go, Straussa i Grossman'a, a nadto inne kompo- 
zycje, w których popisywać się będą soliści. Ogro- 
mne powodzenie, jakiem cieszył się pierwszy koncert 
popularny, przeniesie się niewątpliwie i na dzi- 
siejszy. 

W niedzielę, dnia 12 października: Siódmy 
wielki koncert filharmonijny, ze współudziałem słyu- 


nego ten ra Bonci. Program: I 1. Verdi: Uwer- 
tura z opery „Traviata*, odegra orkiestra; 2. Mey- 
erbrer: Cavatina z upery „Hugenoci*, odśpiewa 


z tow. orkiestry Al Bonci; 3. Swendsen: Rapsodja 
norwegska nr. 2, odegra orkiestra. l. 1. Mozart: 
Symfonja G mol, odegra orkiestra; 2. a) David: 
alano alla note* ; b) D.vid: „Barcarola* ; c) Ama- 
dei: „Storello*, edépiewa z akompaniamentem for- 
tepianu, Al. Bonci. HI. 1. R Wagner: Uwertura 
z opery „Tanba ser”, odegra orkiestra; 2. Puciui: 
arja 3 opery „Cyganerja*, odśpiewa Al. Bonci. 

Nowe sztuki polskie. Dyrekcja teatrów 
rządowych w Warszawie zapowiada, ił w sezonie 
jesiennym wystawione zostaną: „Ostatnie spotkanie", 
sztuka Š. Kisielewskiego, autora „Karykatur* i „Dlug 
honorowy“, komedja Zygmunta Przybylskiego 

„I Lituani’. wyborna opera Ponchielliego 
(której libretto wykrojone jest z „Konrada Wallen- 
roda) wznowioną zostanie obecnie na scenie „La 
Szala* w Med,olanie. 

Konkurs artystyceay. Magistrat wenecki 
ogłosił konkurs na wykonanie najl-pszego modelu na 
medal złoty. który udzielony będzie laureatom wy- 
sawy międzynarodowej w Wenecji w r. 1903 Me- 
dal powinien przedstawisć na odwrotnej stronie ale- 
gorję Wenecji i jej emblemata artystyczne z napi 
sem: „La Expositione internaziosale d'arte della 
cita di Venezia 1903*. Każdy z współub'egających się, 
powinien przysłać dwa wizerunki medalu, wykooane 
w gipsie i wosku. Nagroda trzy tysiące lirów, data 
wysylki 31 stycznia 903 r. Adres o bliższa infor- 
macje: „Secretario, municipio di Venezia*. W kon- 
kursie mogą brać udział wszyscy artyści bez różnicy 
nsrodowości i miejsca zamieszkania. 

Repertoar teatru krakowskiego. We 
wtorek: „Żolnierz kró'owej Midagaskaru”, S. Do- 
brzańskie go. 

W środę: „Staroświecczyzną', J. N Kamiń- 
skiego. 

We czwartek: „Szczęście", A. Capus'a. 

W sobotę: „Uroczysty wieczór na cześć M. 
Konopnicki -j : „Bociany*, A. Marta; „Miłosierdzie 
ludzkie*, A. Y. Y. 

W niedzielę: „Kamionka”, Meilhac'a i He- 


levy'ego. 
Ów 
A 2 
aka 4443311100 
deh) SuoRa, 


Lwów 11 października. 
(Uprowadzenie 12-letniej dsiewczyny). 

Przed trybunalem sędziów przysięgłych od- 
bywa się dziś rozprawa przeciw 16-letniej A- 
nieli Bunc, recte Stefanji Helenie Dolińskiej i 
16-lctniej Marji Kolibczukówrej, dziewczętom 
niemoralaego prowadzenia się, karanym już za 
kradzież, które prokuratorja oskarża o to, że 
w dniu 6 czerwca b. r, we wsi Dąbrowicy, 
napotkaną na pastwisku 12-letnią Jul,ę Ma- 
nowsią namówiły do udania się z niemi do 
Lwnwa, gdżie ją nierządowi oddać zamierzały. 
Rodzice dziecka, po naglem zniknięciu tegoż, 
poczęli czynić gorączkowe 2a niem poszukiwa- 
nia, a przypuszczając, że dziecko do Lwowa u- 
prowadzonem zostało, uwiadomili o zgubie po- 
licję lwowską. 

Policja rozpoczęła natychmiast poszukiwa- 
nia, dzisiejsze zaś oskarżone, widząc, że lada 
chwila czyn ich odkryty zostanie, zrezygnowały 
ze sęrzedania dziecka, wyprowadziły je za ro- 
gatkę grá lecką, daly jej tu 19 centów do ręki 
i kazaly jej iść do domu, da Dąbrowicy. 

Tymczasem policja wpadła istotnie na tro 
zbredniarek, aresztowała je i odstawiła do 
sądu. 

Rozprawa zakcńczy się po połudziu. 
CE AE D S 


Inauguracja na uniwersytecie. 


Inauguracja nowego roku szkolnego na 
lwowsz'm uniwersytecie, rozpoczęła się d:iś ra- 
no uroczystem nabożeństwem w kościele Św. 
Mikolaja. Do szczelnie publicznością wypełnionej 
auli, weszli o godzinie wpół do 11 ej pedelowie 
z berłami, dziekani wydziałów, profesorowie, 
wres”cio rektor uniwersytetu prif. O henkowski. 
Obok rektora, zasiedii: namiestnik hr. Piniński 
i mmerszalck hr. Potocki z jednej zaś ks. arcy- 
biskupi Szeptycki i Tecdorowicz z drvgiej stro- 
ny. Prócz nich, zsuważył śmy w charakterze 
gości, prezydentów: Trhorzaiekiego, Korna i 
Malachowskiego, radcz dworu Sef rowicza, star- 
szego radcę Esg'a i innych. 

W przemówieniu swem  skreślił rektor 
obraz dzialalności uniwersytetu w roku ubie- 
głym wyraził żal swój z powodu strat, jakie 
ponió:ł przesz śmierć tak wybitnych sił profe- 
sorskicb, jak śp. Izydor Szareniewicz i ks. Kloss, 
wyraził wreszcie nadzieję, 29 nowo przybyłe w 
ciągu ostatniego roku prefesorsnie siły, starać 
się bedą dorównać tym, co z pola ustąpili. 

Wykazywał braki, jakie wskutek' nieobsa- 
dzenia kilku katedr uczuwać się dają i nakreślił 
zadania, jakie uniwersytet nasz w bieżącym 
tzekoją roku: Następhie zwróci się do zebra- 
nych sluchaczy, przemówi] na temat odrodzenia 
duchowege narodu, do czego potrzeba połącze- 
nia sfery myśli i czynu. 

Ostatni punkt programu uroczystości, sta- 
nowiła prelekcja prof. Witkowskicgo o „Auty- 


i Cylindry najmodniejsze Marcin Müller 


plac Hallok! 14 (obok Banku hipotecznego} wa Lwowle 


754 


gonie* Sofoklesa, poczem w tym samym po- 


rządku w jakim przybyli, wyszli z sali pedele, 
profesorowie, dostojnicy-poście, rektor w końcu, 
za nim dopiero wyszedł z sali tłum studentów, 
wreszcie i panie opuściły swe krzesła i rektoro- 
wie lwowskiej wazechnicy, patrzący z portretów 
na ścianach aul’, pozostali sami w przestronnej 
sali. 
ę k * 

W. przedednih. uroczystości. inauguracyjnej 
zjawiła się n rektora wszechnicy, prof. dra 
Ochenkowskiego, deputacja młod ieży rusko- 
„ukcałńskicj, złożona z trzech akademików, a to 
bp.: Kociuby, Bociurkowa i Dąbrowskiego i za- 
żądała, aż: by rektor w mowie, którą zagai uro- 
czystość inauguracyjną, oświadczył, iż uniwer 
sytetu lwowskiego nie uważa za zakład 
wyłącznie polski, ale za uniwersytet 
utrakwistyczny. Delegaci pozostaw I: (?!) 
p. rektorowi do wyboru: albo część przemó- 
wienia wygłosić w języku „ukraińskim,“ albo 
też — gdyby stan.ły temu na przeszkodzie tru- 
dności lingwistycne, — stwierdzić w polskiej 
mowie uir.,kwistyczny charakter zakładu. 

Rektor, prof, dr. Ochenkowski, odmówił 
żądaniu raz dlatego, że statut uniwersytecki nie 
zawiera takiego ckreślenia charakteru wszechni- 
cy lwowskiej, a powtóre, ponieważ stoi na sta- 
nowisku, jakie zajmowal jego poprzednik, obe- 
cnie prorektor, pref. dr. Rydygier. 

Delegaci, wysłuchawszy, odpowiedz, opu- 
ścili biuro rektoratu i zwcłali poufną naradę 
akademików „utraińskich,* na której powzięto 
uchwalę, nie jawić się wcale na dz'siejszej uro- 
czystości inauguracyjnej. 

Istotaie, eni jcdaego „ukraińca* nie było 
na akcie inauguracji. 

Dzisiaj — jak się dowiadujemy — stu- 
denci ukraińscy mają odbyć ponowną naradę, 
co do dalszego postępowania wobec odmowy 
rektoratu. 


Strejki. 
(Telegr. Deien. Pol.) 
Strejk górników we Francji. 

Delmain 1! października. Gdy robo- 
tnicy kepalai Renarda chcieli się udać do swo- 
i:h domów pod eskortą żandarmów i kirasje- 
rów, zostali przez robotników strejkujących we- 
zwani, żeby się do nich przyłączyli. Strejkujący 
rzucili się wtedy nagle na żandarmów. Przy- 
szlo do bójki, w której 3 żolnierzy, jakoteż 20 
r. botpików zoal lekko zranionych. S:krete- 
rzowi „żóltego syndykatu* zerwano gwałtem 
ubranie. Gdy robstnicy rozprószyli się, wrócili 
kirasjerzy do koszar i tylko żandarmi strzegą 
kopalni Renarda. 

Dunkierka 11 października. Przybyly 
tu liczne otręty angielskie z ładunkami węgla, 
które robotnicy portówi wyładowują. Cna we- 
gla znacznie podskoczyła. Strejkujący robctniry 
usiiowa!i przeszkodzić w wyładowaniu. 

Ciermont-Ferrand 11 października. 
Przyjzciele strejkujących góraików prosili tow. 
właścicie!i 'opalń, aby szrawę strejku oddał" 
do rozstrzygnięcia sądowi rozjemczemu. Towa- 
rzystwo oświadczyło, aby górnicy  przedłożyli 
swe żądanie na piśmie, 

Strejk górników w Ameryce. 


Nowy Jork 11 paździarzika. Na kon- 
ferencji, która się odbyła między senatorami i 
właścicielami kopalń podniesiono, że gdyby 
strejki jeszcze 14 dni trwały, to w takim razie 
powodzenie republikanów przy najbliższych wy- 
borach w Pennsylwanji i Nowym J rku mo- 
globy być zakwestjonowane. Wskazano (ukże 


na to, że dalsze trwanie strejku mogłoby ula- 
tmić drogę ustawodawstwu przeciw syndykatowi 
w.gowsmu. Właściciele kopalń oświadczył, że 
trwają na swejem stanowisku i wierzą, że od- 
nosą zwycięstwo. Dziś ma się odbyć ponownie 
konferencja. 
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DZIENNIK POLSKI z dnis 12 października 1908 r. 


DEPESZE 


telegraficzne i telefoniczne. 


Inauguracja roku szkolnego. 


Kraków 11 października. Dziś przed- 
południem odbyło się uroczyste otwarcie roku 
szkolnego na uniwersytecie Jagiellońskim. - Uro- 
czystość rozpoczęła się nabożeństwem w kościele 
św. Anny, odprawionem przez ks. kard..Pu- 
zynę. Następnie o godz. 10 odbyło się zebra- 
nie inauguracyjne w auli nowego kollegium. 
W pierwszem krześle zasiadł ks. kard. Puzyna, 
ks. biskup Nowak, naczelnicy władz, na try- 
bunie rektor ks. Gromnicki, prorekter prof. 
Janczewski i sekretarz dr. Cyfrowicz. Naokoło 
trybuny zasiedli profesorowie wszystkich wy- 
działów, wielka ilcść publiczności i młodzież. 
Prorektor zdal Sprawozdanie, podniósł otwar- 
cie słacii d<świadczalnej dla studjum rolniczego 
i zawiadomił, iż senat akademicki wypracował 
statut powszechny:h wykładów dla szerokich 
kól publiczności i dał ministerstwu do zatwier- 
dzenia. W roku bieżącym uniwersytet liczy 89 
profesorów, 32 docentów i 30 lektorów. 

W półroczu zimowem liczył uniwersytet 1170 
sluchaczy, w l tniem 1523. 

Przy końcu prorektor wręczyl odznaki no- 
wemu rektorowi. Nowy rektor wypowiedział 
mowę, zachęcając młodzież do pracy i wzywa- 
jąc ją, by pozostała wierną kościołowi i idea- 
łom narodowym, a nastęrnie wykład, „o teorji 
powstawania prawa kościelnego“. 

Kraków 11 października. Na tutejszy 
uniwersytet zapisało się 1347 słychaczy, między 
nimi zaledwie kilku Rusinów na prawa. Na wy- 
dział teologiczny nie zapisał się żaden Rusin. 


Handel dziewczętami. 


Frankfurt nad Menem 11 paździer- 
nika. Na telegram kongresu, dla zwalczania 
handlu dziewczętami, wystosowany do prezydenta 
Roosevelta, nadeszła odpowiedź, w której pre- 
zydent wyraża kongresowi podziękov anie i ży- 
czenie, aby intencje jego miały błcgi skutek. 


Generałowie boerscy w Europie. 


Bruksela 11 października. Pelit Bicu 
donosi z Utrechtu: Dewet zaprzecza jakoby g:- 
nerałowie boerscy nie chcieli mieć  audjencji 
u cesarza Wilkelma i dodają, że gdyby cesarz 
życzył sobie izh przyjąć. przyjęliby pośredaictwo 
ambasady angielskiej. Dewet oświadcza, że ge- 
aercłowie boerscy z Berlina chcą się udać do 
Londynu dokąd zostali zaproszeni przez Cham- 
berlaina. 
DA 


Dział ekonomiczny. 
Wiedeń 11 października. 

(fr) W miarę, jaz zbliża się termin zebra- 
nia sę rady pańs'wa, zwiększą się zaiatereso» 
wanie się sfer giełdowych Statsbahnami, tudzież 
azcjami inpych kolei czeskich. Wnoszą one bo- 
wiem, że sprawa upaństwowienia tych kolei 
powinna teraz wejść w stadjum aktualae. 
Wszystkie też walory kolejowe podniosły się w 
kursie. Także bankowe akcje poprawiły się, na- 
tomiast w przemysłowych przeważała stagnacja. 
W Berlinie zaś właśnie przemyslowe walory 
były dziś przedmiotem ożywionej spekulacji, a 
zwłaszcza akcje kopalń wegla, tudzież akcje 
przedsiębiorstw hutniczych. Strejk górników wa 
Francji oddziaływa korzystnie na kurs akcyj 
niemieckich kopalń węgla. 

-- Oferta. Gazetą lwowska oglasza ofertę 
na utrzy ranie. justowanie i reperację wag i ciężar- 
ków w obrębie tutejszej dyrekcji kolei państwowych 
na okres czasu od 1 stycznia 1903 do 31 gru- 
dnia 1908. 

Oferty wnosić należy najpóźniej do godziny 192 
w poludnie duia 30 października rb., w wytwymie- 


grochowem 


Lwów, 


Również zaprowadziłem oprócz dn- 


runki szczegółowe, tndzież formularze do ofert przej- 
rzeć, lub otrzymać można. 

— Giełdy zbożowe w Wiedniu i 
peszcie, zamknięte z powodu sądnego dnia. 

3-— Bank rolniczy we Lwowie. Lwów 11 
października (Dziś motujemy ta 100 klg. loo 
Lwów. Waluta koronowa.) Pszenica gotowa od 
14*— do 1450, pszemies na termina od 13 60 
do 4430 tyto gotowe od 1180 do 1220 
żyto ma termina odd 1150 7do 1180 owie 
obroczny gotowy od 11 20 rdę 19 —, owies 
obroczny na termina od 10F0 do 1150; jęczmień 
pastewny od 10 — do 1050 jęzzmiań browarniany 
od 11 — do 1150. rzepak od 1950 de 
20: ; tniamks 17 — žo 18 —; groch paste 
wny 1150 do 13 —, gresu do gotowanis 14 — 
de 17'--; wyka 9 - du 10 - ; bobik 950 de 
1020; hrezzka —* — do — —; kukurydza nowe 
10 — do 11 —, kukurydza staz: 13 20 dc 1360 


Buda- 


<hmiel ra 56 kilo —— Ay ="; tim:czysć 
tzerwona 90 — dn 104 —, koniczyna bima 
nowa od 120 - le 180 —, koniczyna szwedrt: od 
— — da —'—: iymotks od 36 - do 52 


Spirytus paritas Tarnopol gotowy «s 50 itr 
od 1625 dv 650, ekskontyngentowy od 70 
do 7 75. 

Przy ograniczonym ruchu, 
k: woż lepsze. 

Wiedeń 11 października. (Gielia polude. 
godzina 1% m. 45) Marki 11703. Renta majowa 
10085 Weg. resta kuronows 97 75. Akeje austr. 
rakl. bazd. 68650, Aksje węg. zakl. kred. 726° - 
Akcje Anmglohanku 274 =-=, Ake's Upionbanku 
538: -, Akcje Baukvoreinu 456 — Akcje LFnier 
banku 395 —, Akcje kolei państw. 717 —. Lom 
kardy 79 —, Akcja kolei Klbathal 465 —. Aleja 
łabrgki bromi Akeja tytoniowe — — 
Aksje Alpiny 373 50, Akeję Rima Muranji ——, 
Akaja pragskiego Tow. żel. —, Losy kureskie 
11475, Ruble 253: -- Usposobienie spokojne. 

Berlin 11 października. (Gisłds poranna) 
Akcje kredytowe 231630 Towarz  4yskostrwz 
18725 Usposohiemie spokojne. 


usposobienie jedna 


.— 


C. k. w uprzyw. 
Assicurazioni Generali w Tryjeście. 
założona w roku 1831. 

Generalna Agencja dla Galicji 
i Bukowiny we Lwowie przy ulicy Slo- 
wackiego l. 6. Telefon nr. 488. 

W miesiącu wrześniu r. b. w dziale ubezpieczeń 
na życie Tow. Assicurazioni Generali, podano 1123 
wniosków na sumę  7,427.950 koron i 62 h. — 
a wystawiono 671 polic na sumę 6,245.288 koron 
86 halerzy. 

Od dnia 1 stycznia 1902 wniesiono 10.999 
wniosków na sumę 81,405.776 koron 16 h. i wy- 
stawiono w tym czasie 8.906 polic na sumę 
66,718.679 koron 24 h. 

Zapowiedziane szkody w tym dziale od 1 sty- 
cznia 1902 roku wynoszą 4,673.614 koron 8i h. 

Wykazany stan ubezpieczeń działu życiowego 
wynosił w dniu 31 grudnia 1901 roku 571,267.823 
koron 19 h. w kapitałach i 824.198 koron 38 h. 
w rentach, na 86.313 policach, na co rezerwowano 
w gotówce 147,725.146 koron 89 h. 

Zapłacone szkody w r. 1901 w dziale życio 
wym wynoszą 8,833.304 koron 68 h., a dla wszyst 
kich gałęzi od czasu założenia towarzystwa (1831 
roku), według corocznych wykszów, wypłacono 
716,540.625 koron 97 h. 

Towsrzystwo przyznaje należącym do czynnej 
armji, lub obrony krajowej, w razie wojny, ważność 
zabezpieczenia do sumy 10.000 koron, a w razie 
ich powołania do czynnej służby, ważność zabezpie- 
czenia do sumy 30.000 koron bez dopłaty jakiej: 
kolwiek premji. Nr. 813. 


Przyjechali do Lwowa. 


dnia 12 października 190% r 
HOTEL GEORGE. JE Hr. W. Dzieduszycki z Jezu- 


| Najmodniejsze sukna 


wełny, flanele, barcheny, 
polecają najtaniej 1088 


F. KORNEGKI i Spt. we Lwowie 


z Przeworska. Hr. K. Romer z Brzuchowic. Hr. A. Wo- 
dzicki z Krakowa. Hr. F. Polityło z Łopatyna. J. Neuma- 
yer z Wiednia. A. Preits z Kijowa. A. Moysa z Resocha- 
cza. M. Garapich z Cecrowa. W. Jankowski z Rcsocha- 
cza. S. Jasiński z Pererowa. A. Cienski z Olejowa. P. 
Reich z Wiednia. B. Łastowiecki z Krognlea. K. Cieński 
z Uw'sły. L. Horodyski z Tłusteńkiego. R. Fischer z 
z Wiednia. K. K. Łuszczewski z Królestwa Pol. 

HOTEL EUROPEJSKI. Hr. M. Dunin Borkowski z 
Mielnicy. Br. M. Błażowski z Nowosiółki. 
z Niżankowiec. A. Zaremba Cielecki z Hadynkowiec. J. 
Agopsowicz z Błażwi. K. Dralanowsky z Kamionki Stru- 
miłowej. K. Komański z Uładówki. J. Trzeciesski z Miej- 
sca Piastowego, J. i W. Pieniażkowie z Lipinki. Rotm. 
Łazowski z Mostów Wielkich. K. Traczewski z Ch'no- 
wcre. Dr. 8. Schatzel z Brzeżan. O. Schnell z Firle 
jówki. B. Jocz z Krzywcza. W. Madeyska z Rosji. W, 
Witoszyńska z Sanoka. M. Hubrichowa z Sanoka. M. 
Dolińska z Krakowa. S. Żelechowska z Korszowa. S. 
Golda z Kobylanki. 


TEATR MIEJSKI WE LWOWIE 
W sobotę d. 11 października, o godz. 7 wiecz. 


— JEDEN DZIEŃ 


sztuka w 3 aktach Adama Krechowieckiego. 


OSOBY: 
Irena pni Solska 
Matka Ireny pna Wojnowska 
Ciotka pni Węgrzynowa 
Stella pni Bednarzewska 
Zygmunt p. Solski 
Hensyk p. Adwentowicz 
Książę p. Kamiński 
Szambelan p. Nowacki 
Hrabia p- Antoniewski 
Bankier p. Feldmsn 
Kurcewicz p. Hierowski 
G ść pierwszy p. Brzozowski 
Gość drugi p. Zarudzki 
Gość trzeci p. Stanisławski 
Gość czwarty p. Kliszewski 
Józef, stary sługa p. Kwiatkiewicz 


Panie, panowie. 


Rzecz dzieje się w wielkiem mieście. 


Nadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierze 
na siebie żadnej za mie odpowiedzialności. 


5— |Ma DP APMDAR, 


a rr 
Bezkrwistość w 20 DNIACH 
ZBŃ EROŻAKIE WYLECZENIE 
TRUDNY POWROT RĄDYKALNE 
DO ZDRAWIA przez użycie 


po wszystkich chorobao. 
ELIXIRU Sw. WINCENTEGO a PAULO 
Jedyny środek upowańniony specialnie 
Objaśnienia u SIÓSTR MIŁOSIERDZIA, 105, Rue St-Dominique, w Paryżu. 
Skład główny środków Sw. Wincentego a Paulo 4, passage Saulnier, Paris. 
«zarwww Prospekia bezpłatnie w aptece Fana Gumet, Paryż wwrwyw 
We Lwowie w apiesach Pp. Mikul. scha 1 Wewiórssiego 
w Krakowie w apteksch Pp. Wiszniewskiego i Redyka 


Podziękowanie. 

Za łaskawy współudział w smutnym ohrzędzie po- 
grzebowym nieodżałowanej $. p. zmarłego męża mego, 
Augusta Osmólski+ go, c. k. emerytowanego kapitana 80 
p p, składam  najserdeczniejsze podziękowanie Panom 
kolegom po broni — przyjaciołom i znajomym. 1120 


Marja Osmólska. 


W Hotelu Bristol 


w sali I. piętra — wsobotę dnia 4 października 
1902 r. i codziennie wielkie przedstawienie towa- 
rzystwa budapeszteńskiego. 1085 
Program famihjny. Codziennie dwie komedje. Począ 

ek o godz pół do 9 wieczorem. 


Franciszka Józefa 
woda gorżka 


jest najlepszym naturalnym środkiem prze 
cryszczającym. Wszędzie do nabycia. 


HA Schmidła . 


| 
jaa, O iach ka ÓW WY 


Na 


1055 


suwa czasową g 


x 


W. Koz? wski 


Do nabicia w każ'ej księgarni bro- 
siura wys ła w 40 naił.dzie, Radcy 
Med Da Muller. o 


rozstrojonym systemie ner owym 
i seksnalnym 


Wolna ee 1k. 20 h w war- 


3 


HYGIENA KOBIETY 


przez dra Wł. Hojnackiego. 
Cena 2 kor. 60 hal. z przesył ą 3 kor. 
Spis rozdziałów. Uwagi wstępne. Wychowanie, mał- 


żeństwo. Piękność Ubranie. Odżywianie. Mieszkanie, sen. 
Hygiena skóry i ciał. twłosy, zęby, oczy, uszy). Hygiena 
macierzyństwa itp. itp. 


N=kl.d „Krięgarni Polskiej< -we Lwowie. Do nabycia 


w każdej księgarni, 


Okulista 1101 


Dr. med. JAN KREUTZ, 


hyły pierwszy asystent c. k. kliniki okulistyki we Lwe- 
wie osiadł w Stanisławowie, ul Sapieżyńska 1. 15 
i ord nuje w chorobach ocznych o 


10—12 i od 3—5. 


Powróc łem. 


Dr. ADOLF LUKAS 


ulios Blacharska 1. 8, I. piętro. 


Ordynuje od 3—4. 1125 


Dr. Piotr Kucharski, 


lekarz chorób dzieci 


mieszka obecnie: pl. Akademicki 


liczba 2. 1100 


Atelier dentystyczne 


ul. Hetmanska |. 6. 


Dr. med. Wiktora Jankowskiego 


wykonywa : 


plombowanie, wyjmowani» zębów bez bolu, wstawianie 


sztucznych zębów w kauczuku i złocie — w stosownych 
wypadkach bez płytki, 


chorowite 


Słabo rozwinięte 
osłabione 
rach rachityczne 


sax [DZIECI 


kąpie : się najlepiej w kąpieli z przymieszką 
Mattoniego borowinowej soli. 


Czas trwanis kąpieli, cie-łotę I llość przymieszki po- 
stanawis lekarz - 


Zadziwiające skutki już po kilku kąplelach 
Msttonlego sól borowinowa znajduje s'ę we wszystkich 


aptekach, droguerjach i Sxładach wód mineralnych Bro- 
szury i sposób użyria bezpłatnie. 546 


Instytut techniczno - dentystyczny 
Lwów, ul. Kopernika l. 3. 415 
w którym wykonywa się plombowanie, wyjmowanie rę- 
w bez boin, leczenie chorób dziąseł i jamy uerej, 
zęby sztuczne w aean złocie i bez py‘ 
Reperaturp 1 prewizci uskuleczni odristnia. 
Z%* instytut MEW ATIY eały dzień. 
Lekari - dentysta Technik-dentystz 
AL ii e Zurmun Dink inaki 


Znak korka v wypalonego ; 5035 


MATTONIS[E 
 (OLESKUBIA 


z testaa - © aumoa i 


Dla Pye 
ochrony 
przed 
fałszer- 
stwem. 


Mattoniego 
Giesshóbier 
SZCZAW, 


Niezrównancj 
cygaretowa 
SASSO SKIE 


„ŁAP | „KRAŻ” 


bikgłka ciente przefreczysia) fbibujks miegssng ca 


S. W. NIEMOJOWSĘIEGO 


yte RuG, 
żę wergea da nakysrie v5 


] Rekawiczki 


dobroci tutki i bibułki 


paski, Ż boty, b a, woeiki, bluzki, gore 
sty piń:zochy i kamasza 


poleca najtan'ej 


szoa Curt RÓD: ek: Wi 1072 r p p o i ri 1 
er Braunschweig. 
ypadkachzadawnienia, sk iza s Ts ór ski 
MGSchmidt Do mabyeia po 22t. za fla- peg- , w. Haliska 21. 
s20 wraz za sposobemużycia jedynie w aptece : Pussż OG 3 O©0G006 cO 
PIOTRA MIKOLASCHA WE LWOWIE ,, Hausmana. R 
E i Gd 100-—300 zir. miesięcznie 


mogą zarobić osoby każdego sianu 


plac Mxrrjacki 1. 6 
Bielizna meska 
Krawaty 


Wyroby ze skóry 
Obuwie mestie 


PŁASZCZE gumowe 


Rękawi zki argielstie 
damskie i męskie j t d 


WEF Cennik illustrowany franco 


żych i małe porcje: 


Sznycel wiedeński 20 ct 
Mały Boefstaech z jajem . 25 y 
„ kotlet naturalny . . . 20, 


Kiełbasa gorąca z kapustą . 12, 
Wódki, Likiery, Rosolisy i Nalewki 
w robu Jana Muszyńskiego. 

Miady janowski i tarnopolski, 
nisa białe i czerwone gwarantowane 
naturalne za litr od 80) h, począwszy 
Ohbisdy w abonamencie 80 hal. 
Miód à la Malaga, Szamparów. 1 £ 30h. 
bardzo stary 2 A 
poważaniem 


NAFTUŁA TOEPFER. 
Pe teatrze gerąca keiaoja codzienale. 


J. Schustera 


kołdry i materace uzna- 
ne wszędzie za mejlepsze i naj- 
tańsza Nowość! Kołdry pucho- 
we, nedzwyczejsie lekkie, ciepła 
1 trwałe od 16 zł. i wyżej. 
Nowość! Maszyna parowa od- 
czyszcza stare, zbite pierze naj- 
zupełciej po 30 ct. ra kilo, 
8101 Lwów, Koperniks 5. 


Perfumerja 
Kapelusze 
Parasole 


Kufry 
Laski 
Pledy 


Płaszcze Raglan 
Derki 
Kalosze 


dziala a na skóre nadając 


Polecamy ni s zon zimowy swój za- do dl i we 10 
jas FUTER* w skoracb, jako też gotowe o dyspogyej elasna pigkyo pięć 1 i 
futra demekle ii męskie, — oraz kołnie- NNARARGRYNYNZ > 


126, boa, zarękuwki, cz pki; Juaranica 
i wele ipnych rzeczy w zakres kaśnier- 
stwa wchodzących. 

Zarazem nttrymnjetmy Horkóńała SU 
KNA do pekrycla futer i sp'z d jemy 
wszystko po m'żliwie uamjmiższych 
cenach. 8111 

Ceumik ilustrowane gratis i franco. 


>E>OCGOCCOECCECOCOCOE 


Otrzymałem 
polecam 


Pod 


sMEEMĄ. BR Zus 0,_- T LO az 


1122 


mammen aed D a 


udziełsm lekcji iroju przyjmcję suknia 
do robity od 5 złr za f'«on. Sprz daję 
formy ra suknie Marja Helena 

ni. Trzeoiege Majs I. 2*. 


4 Zagi zapar ůg ipda. $ 
ie 79 WYŁĄCZNY wne” pi 


warancją 


1089 | Na składzie we Lwowie u Piotra Miko- 


lascha i K. Krzyżanowskiego aptekarzy. 


Pasaż Hausmana. 


Eażdą I 
staniki, 

Q 

O 


2 


srancją w szko- 


CKERÓWNEJ Lwów, 
cenie ra 


ulica Kepernika L 8, IL. piętro. 
strygowania i wypróbowania 


pod gwarancją uajściślejszej dokładności. 


Tylko za 10 złr, wyuczyć sią można 
sia 


kraju franouskioge pod gw 
Zamówienia oa prowiację rakntecznia 


Osobny knra dla więcej uczenie ró- 
wnocieaśnie w nagce mdział biorących 


w zniżonych warankach. 
Po umiarkowaucj 


miarę sprzednje mię formy «= 


Ważne dla Pań! 
żakiety, peleryaki, szlafroki itd. Przyjmoje 


się do szrojeaia cale suknia a na Żąda- 


e kroja EUGENII WE 


nia do 
się udwrqtaą pocztą, 


A 
; 
+ 


KKKA RLR 


Saki PE 


damskie 
najmodalejsze Modele anglelskie 
„Ocassion* 


prześliczne fisony z materji Double 
od 18 ałr. do 40 złr. 


PELERYNY, HALKI, BLUZKI 


w olbrzymim wykhorie togi 
poleca , 
Tadeusz Górski 
Lwów, 


plac Marjacki I. 8. 


KRKKKRKARNAK 
SĘ" petersburskie 


NAJLEPSZE GATUNKI, 


Leonard Solecki 


HANDEL KORZENNY, -- Lwów, 
ul Bstarsgo I. 2. 


Poleca znakom te gatnnki 


|F Kawy WE 


Ceny w z'r. za 1 klgr., oraz w wo- 
KÓŁ za 47, klgr z wysyłką franco 
do każdej m ejsbwości pocztowe j w kw ju 

wore”zki 4%, kl. 


za 1 kig. 
Ceylon grnboziar. wybier 220 10.60 
Ceylon gruboziar nsjprzed. 2. a 10.40 
Ceylon perłowa wybier. 216 10.40 
Ceylon sreda 5 218  10— 
Ceylon zielona 2.— 9.65 
kubka gruboziarn: sta wyb. 192 925 
Portorico wybier. 180 870 
Mocca arabska wyb er. 2 6 1040 
Jawa złota 216 10.50 


Przy «<dbisrze 1 "lg. z po- 
posty gatonków daje opu: 
siu 10 ct. 


Karakas znakcm w smaku 1.30 650 


Rerbety chińsko-rosyjskie 


Całkiem świeży transport. 


6856 Herbaty p'zed zaknpnem wypro- 
bowaję i tylko pajprzednieisze w 


smaku sprowadzam i tylko ta- 

808 kowe  »mmiennie Szan. P. T., 
Publicznośc. p lecam. 

Zbiór maje 1, klgr. 

C ngo . zł 1.60 

Suchong + 2— 

Melarga de Londa » 3— 

Kaisow czatna , 4— 

Imper'al » 5— 

Wysiewki herbie’ ane własne , 1.60 

Wysiewki berb shrynadtana s 1.40 


Okruchy z he bat . 2.— 
Popowa oryg'n. 2 Moskwy w paczkach 
z tnig 7, 1 faata. 
Doskonm ł+ rumy, koni:kl, wina, oraz 
wsz'l ie towary kcrze: ne najłau ej. 
m6 Zamówienia odwrotnie, 


Foto-Plastikon 


(46 razy premiowane). 
do **,. do widzenia 


Od *%;, 


Z:jmająca podróż po BMardymii i 
zwa p Sycylii. 1118 


wg 


aF “slep O centów, 


Nikt 


5060 


nie powinien omijać spe- 
sobności ohję'ia  ajencji 
jednego z najstarszych do- 
mów bankowych przez roz- 
sprzedaż prawnie dożwolo- 
nych | sów prhństwowych 
ma rety Najwyższe prowl- 
zja. Zallozki ewent. stała 
płaca. Oferty pod szyfrą 
«P. N 8979* pod xdresrm 
Haae-natela 6, Veg'er Wies. 


SF" Niezrówaanej "szyny 


raoyjay 


koniak prawdziwy fraBouski, oała butelka 
zł 350. pół 1:80., ówieró bt 1 złr. po- 
leoa hasdel Leenarda Saleokiega we Lwe- 
wie, Bterege 2. — Wysyłki od 2 but-lek 
edwrotnie do każdej miejsccwości 8110 


DDDDODOOODODOOOK 


Wynalazca 


aparatu powie'rznego 
poszukuje wspó'n ka 
z kapitałem 3000 zir. dia opaten- 
towania i wprowadzenia w życie 
bardzo * korzystnego“ wynalazku 
dla c. k. austr. węg. wojska. 

Zgłoszenie : Stanisław Migdalewicz 
w Waszkoawrach nad Czeremoszen: 

(Bukowina). 1115 


IDODOODOOQOOOK 


w każdej miejscowości pewnie 

i nczeiwie, bez kapitałn i ryzyka przez 

sprzedaż prawnie dozwolonych papie- 
rów pżústwowych i losów. 

4046 Zgłoszenia p-zyjmuje 

Ludwik Oesterreicher 


| VIIi. Dentschegssse 8. Knd' pest. 


030000000090 


Kopernichíi i Syn 
optycy i mecłan cy, 
Lwów. piac Hallski (, 
ę paleceją p» cecach naj- 
z tańsrych okulary, cwi- 
Be, e. barometr y, ciepłomierze, 
mikroskopy dzwonki elektryczne ete. 
Naprawy najtaniej ! najrychle]. Z» mówie 
B:a 5 praw'neji rałat ivmy uuaztualnie 


Winogrona deserowe i kuracyjne 


5 kilo franko 8 k. — wysyła 992 


ED. BUDING 
Nagyósz — (Węgry). 
S REE 
p Í Marka ochrona: kotwica. 


| Liniment. 6ar8. Comi 


z kichtera eptoki w Pradze, 


eż: 
TW 


4 
at R” | doskonalsze bóle nówiorza. 


M hznane powszoć neie Ji ko naj: 

St a jące re yk just w wszyst- 

"pr cenie SU szél, 

SERER Kr.1.AU i poż 2 Kr. do nabycia. 

PRD) Przy kupuje tego wsz „dzie 

Ś: a ulubione pt środka domowyg 

FS ~i gini alne butelki w pudełkach ; 

$? ę 
a~ 


aih zy vul 


należy pizyjmuw ać tylko ory- 


naszą murką oclironną „kot 

wicą' z apteki Richtera. wten- 
czas można być pewnym. Że się 
otrzymało jsrepat pra- 
wdziwy. 


U; Apteka Richtera 
X od „złotym lwem“ 
| Z, | l w Pradze, 


es | ulisa E zsiety h ee 


NAJNOWSZE FASONY! 


Ceny 


w oljeczym sezonie 
A 


umiarkowane | 


RUDOLF KRIMMER 


Lwów, hastel Frarcuski. 


Od dawien dawna ze swr) dsdroci | zapachu zmasą prawdziwą 


Herbatę rosyjską 


zbioru majowego 
poleca HA NDEL 


W. ADAMOWICZE 


w BRODAOH na pograniczu rosyjskiem 
funt „famiijsej* burdzo dubrej . . a . 140 
funt ‚Melange da Mes*au* w oryg. opakow. 250 
a p Ceszrskiej w oryg. tpakow. 350 

pt Ozrurhó:* z najaow. herbat kwiatow. 1 28 
Z BRODÓW!! KAWA (EYLON' zaakomita franso 5 kilo 9- 
GRZYRKI litewskie sucha bardzo ładae 1 E, 1-40, 


Ziółka antimolowe SPA 


de przechowywania futer it. p — Cems 60 hal. 


JAN IHNATOWICZ 


LWÓW ul. Sykstuska |. 25, ul. Halicka 1. 11. — KRAKÓW Sukiennice 20, 
PRZEMYŚL ul Francisrkańska 24. 27 


z RuopDow 


"HERBATA z  SEGho= U 


WER 


— 


H zał Nr. telefenu Dyrekcji 157 
£; u |. | 
A w 
„ 
:E 
-E l Lwowie p 
ą ża peleca = 
a s É 
: z węgli gazowych |s 
= uk — 
2. 4 c» 
e psjtańszy | majlepszy matarjeł opałowy wę 
g| de kuchom, pieców I velów kowalskich = 
IR po ceni: =i 
Ń bg | 100 kg. w drabnej sprzedaży — — — K 3— 
© | przy edbierie 2'0 kg młęcznie z odstawą za 100 tg , 280 
=] ' m 500 . . LJ ” 260 
8 5 16000 , > > 3 +» 2404; 
Przy edbierze m jmaiuj 150 kg. kekan serar uzłutscznia się 
destawę do permi:stkoń PP. edbierców miejscawych bezpłatnie. 


| W. | O 


XXKKKKKKKKKNKKNKKNKAKAKIK 
"STCOGE N : 
najlepszy ze wszystkich przypraw do zug i patraw a 


jest pożywsym, działa psbudzająco na apetyt, ułatwiająco 
na trawienia. 


% 
; ; , 80 
Przez lekarzy polecony. Wielokrotnie premsiowany. xe 
Stolik próba; 65 gr. 1 ker.. Flaszeszka próbna 65 gr. 60 h. % 
28 
X 
% 


Do nabycia we wszystkich aptekach, droguerjach i 
zi a korzenzych i delikatesów. 


Pritt a 


Z, 
RKKRYUKASKRNRAKNKANKKAKKKKK 


Z powodu og*amaego Z«pasu 


zotowych mebli 

sprzedają takowe jak Bajtznisj z opustem 30 preczat. 
Wystawa sły dzień atwarta 

w pasażu MIEOLASCHA we Lwowie 


Z poważaniem 


Franciszek Zeizer, 


właściciel składa mebli. 


Thierrego 


Falsamem 
mal<ży zwiiżyć 
szzatsczię do 

żąbaw następnie 

Gczyś.ić mm sç- 

by gruatwwnie, aby je tera samsra ochronić, «rax zapo- 

biedz zspsnciu a w rawe petr'eby es'aguąć atutsk kujący. 

Do nabyse w aptekach. Nusż; uważać ma zielsną markę 

ochronaą rakonicy, zarecatrowerą wa wazsstkich eywil te- 

wzeych kraj ch z wyc śmiętą mw kamsi: frag, jedymie pre- 

wdtiwy. — Pocztą epławie 12 małych Iuh 6 pedwójaych 

fukonów 4 kereny. Astekc THIERRY (Adelf) LIMITED 
w P ogrzdzie ebsk R huch-Saus brasa. 6012 


m f RDNA ND GG ITLER 


Bluzki 


Kalki ; ) 
Gorssty SĘ z z% $ 
| weed AD DIANA” 
ię 7 WŚ oL hanea 20... 24] 


d ANDELA preszez tanórk] 


zchija z pswnoćwią szwaby, karakeny. 

puskwy pakły. moek:la, muchy, ete- 

kegi, mrówc!, motki ptaaie | wegóła 
«szikes owady. 


i wysyłka w dreguerji I. ANBELA ped 
DEES MNA tamya mam w PRABIE, wi Kasa 13. 
Skłe+y re LWOWIE: Alejsy Hibser, degeeja Rynek 38. P. Mikolesch 

Sp apt, Zygmemt Racher, zpl. ped „Brebraym U lem’, Alfred Bozesek, 
a. Hetæaústs 4, El B'Q-kuer st ul Uapichy, Karel Bayo, uł Kreżowsk", 
St Mart ewi:z Ryark 49. Jósef Cn. Fiokier, kande! tow. ksz Ma Blusie 6. 
GLINIANY : Otmar Thsder, zpt przedt m A Heim. GRÓDEK: J Hes-holca 
api. i A. Lispus | 1065 


an m i e w WRA WA 


Odpowiedzialny za redakcję: Adam Krajewsti. 


L Paryża M, Topnika 


Najnowsze wełny 
na suknie damskie 


Wielki wybór oryginalnych materjałów 
angielskich 


na kostjamy i toalety wizytowe, 


SUKNA na żakiety i futra 
Jedmabie ©" ipag Tami er? 


Flanele, barchany 
polecają 


po cenach najniższych 


Kuszczak & Zubik 


we Lwowie 


BE" plac Halicki 1. $E 


Próbki frasco, 1079 Próbki franco. 


za Kawiarnia Amerykańska "U 


przy uilcy Fr:eclego Maja I. 11 we Lwowle 1073 
Codziennie konceit muzyki wojskowe. — Początek o godzinie 9-tej wieczór 


Rek uałeożenia 1863. 


RUDOLF GEBURTK 


C. I k. BadwerBy ć. maszynista 
FABRYKA i SKŁAD 
TYLKO VA. KAISERSTRASSE 71, 


1 ruystansk Barggasse kolei miej- 
Wiedeń 4 Me | Wrósaywoja a AI Eako i 
poleca swój największy i zajsbfitazy skład 
najrozmaitszych plusów, do stałego palamia. do regulewa- 

g 


pla temperatury I t d, wo wszystsieh kolorash, jak najlo- 
pszem epos" żenie. 


Żelazao pieoe kafiowe SKG | Kuchala od najmniej- 


Pieca do kaploli szych do największych 
LSA rozmiarów 
Wamay ogrzówaBo NN. Kemikt! do regulowania 
z lanego żelaza biało ema- (MOB Patentowane ruszty do 
liowane bardzo eleganckie pieców kaflowych 


Komiaki gazowe ARD Aparaty do suszenia owo- 
zajnowszej koaztrukcji ERA tów, jarzyn i dla fa- 


€ bryk kawy figowej 
Włolki warsztat dla | — 
urządzenia kaleryferów i SCRE s Piace do pleszenia dla 
budowy pieców = piekarzy i cukierników 


SHP" Zakład do emaliowania przyjmuje emalio wanie na żŻelazie la: 
mem i katem. 7020 
Prespekty | ksexterysy gratie NE Telefom EKSi. muz 
Skład we Lwowie u Jana Achumanna ul, Akademicka 1. 3. 


Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów 
mam zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że 


Mag” PIWO OKOCIESKIE BR 


eprzedają ma azklaski tylka eaztępniące firmy: 
Naftała Tópfer, Trybunalsiza 12. Kralndier Jakób, pl. AO 
Autematy, "aseż H-usmana. Lemel $., Gródecka 54. 
Adier Markus, plac Akademicki Ladwla jam, al Krakewska |. 7. 


Apid lahesh ul. Krakowska 25 Lóweanesk Jakób, al. Trybnnalska 4. 
Bisustola Adaif nlisa Po. lswskiego Łepaciósk! Wejelogh, Gródacka 79 
Geraateski Hotel Pański ul Grodecka Makowski Karal, ul Krasiskich 7. 
Beigel A., Chorążcryzza Neweżealak $., ul. Koperu'ka I. 4. 
Brsttel A., nlice 5sk: tuska 28 Nnzcenk!att H cL Leona Sapiehy. 
Dostal, Hota ds Less Przybylski Karo! Testralna. 

Draekor Eljas: G:ódneka Prekech J, ul. Sap'ehy. 

Fried Jakóh R; nek Reich Samuel, Rynek 5. 

Friakel J., nl Sapiehy Rothberg Abraham, ni. Kazimierzowska 
Gapga! K. Pańska pod „S:l kiem“, Ressiensa A. Pasaż Mikelascha. 
Grilafold Adeif, nl. Janowska 17 Rese gnoe, ul. Pańska. 

Garfueksi Oz!asz, ul. Sykstaska 1. 2 Rudziński Asteul, restauracja koisjowa 
Harold Aatomi, ul. Sykstuska 14. Rethkarg Max, ul. (tema) Gródecka. 
Heliwig Edward, ul Kopernika. Soaeensekeln A., ul. Gródecka. 

ków Michał, ul. Sobieskiego 3. Salzkerg H., Gródecka, 

Kawiarnia tzatralua. Sokall $., ul, Kazimierzowska. 
Kawierpia eurercjeka, ul. Jagiellońska. Sohapira $., Rynek. 

Ksatkiewicz Aagast, ul. Wałowa lo Sohwarzer Oslasz, ul. Gródecka. 

ketz Jadw., Gl. Fiwlicka 10 Sehmidt K. ul. Cherążczyzna. 

Kaha Keim , pl. Gałuchowszich, Staiimatster, ul Żsłkiewska. 

Kell À., ul. Kopernika 10. Ważny Jam, ul. Czarnieckiego 

Kraus A. al. Skarbi wska Weliach H., ul. Gródecka. 

Kall M, Wałowa. Zuokormaa Szymen, ul. Lecua Sapiehy 
Eapariguvegel A , ul. Jegieileńska. Zuokermans Jelkók, Zimorowicza. 


BOK okocimski (porter krajowy) 
Baoczewoki Z. Sykstuska, — Garfuukal 0. Halicka. — Sehąplra $. Rynek. — 
Beam H. hotel warszawski Autematy pas-ż Hsrusmana Naważsaiek J. Kopernika. 
Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 


u pp. Ozjasza Wixla i Syna, ulica Bogusławskiego I. 12. 
Talafon Hr. 8. 

Skład piwa flaszkowego u p. Wlesera, ui. Sykstuska 14. Telefon nr. 149 

Na przyazłość ogłaszać będę każdej drugiej niedzieli w pismach lwow- 

skich naswiska restauratorów, którzy PIWO OKOSIMSKIE sprzedają, 

a nadto zastrzągam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko sprze- 

daży obcego piwa pod marką okocimskiego. 


JAN GOETZ, browar w Okocimie. 


EERE A EEEE EA RMA m- 


Właściciele i wydawcy: Dr. Ostaszewski Barański, Milski i Sp. 


Piece naftowe 


do ogrzewania pokci, klozetów, 


łazienek i t. p. 


SĘ" bez kopciu i odoru. "TR 


PEB” Nowość: Palniki spirytusowe "SE 


plac Marjacki 1. 9 


Obfity wybór pająków 


| różnorodnych LAMP 


| to oralnie plovan, przewo aty 


g~ pe bardzo przystępnych cenach. TEX 


dające się do każdej lampy naftowej zaaplikować z „siatką Auera“ cdzisczają się od w!tyst- 
kich dotychczas wygqalezionych, swoją pojedyńczością i nadzwyczaj łatwą « balugą. 


nsjlepsza tylko niazapalna. Zwrac m uwagę S anownej P. T. 

Nafta krajowa Publiszności, iż inni handlarze naftą przyswejają sobie moje 

búki z firmą i potem w tych bańkach rossylają mafię jakoby z mego skladu pochodzącą 
i tym sposobem oklamują Szan. P. T. Publiczność. 


jej Tylko ta nafta pochodzi z mego skladu, którą przyniosą roznosiciele SE” w liberji z naplssm 
1098 


na czspee R CITMAR. $E 


Swiatlo w jednej chwili! 


Wieda te GETA a Sius praktyczną 
jst ta lcm,ka elaktry ezea dla tych, którzy 
musą chodzić pe mecy, dl: lskarzy, red_- 
ktarów, cla gospodarzy, dia świocemz w sta. 
dełach i stajniach, wogóle dla każisge Ni. 
gaSmie ma wietrze i pedczas barzy, a za 
pociśsięciem gozicaka, w tej chzili powsta- 
je światła jasna, jak we daie. Cana za stu- 
bę 5 keren — za nadealaniem p'en gdty 
przeayła J. Piekmom, Praga Nusie. Od- 
eprzed:wcom rabat. Własna wyroby na 

eksport. 
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yra e 


Telefon 567. 
4 Własna filie" we Lwewie tylkxs przy ul. Sykstnekie) 1. 26. 
3 25%8 4%: w Krazewio tylko przy ni. ów. Krayżia : 2 
$ Zamówienia z prowisocji wykemują się skrupulataie l 
Ę Szef" Wobec madołyć proste dekladnie uwałać na mój adres 


s, 
TuE. 


Naczynia kuchenve z czystego niklu 


uznane jedsogłoście 
za rajzdrowsza, os/praktycznijsze | najtrwa!sza 


poleca 
Berntorfsii skład wyrcbów z chińskiego srebra, alpaki, bramu i czystego nitln 
W. BILIŃSKIEGA następca 1048 


B. Rósel, Lwów, ul. Hetmańska |. 2. 


| m (zw 


Baczsość |! 


DAMÓNSOWA | zosaykarskie WYPODY 


OĆ w kolesalnym wybarza 1060 
< g RT bajecznie tamio peleca Mi GAZYN 
KKA Fabryki KONIEWICZA 

ya AA: oz we LWOW E, Akademicka |. 5. 
7 a i..13044 38, GS" C:aniki na żądanie fraaco "TRG 


FŁWAKUKY "W. WOKAKIEOĘTTUMKY: WOJE LT 1 
uls zdarzy się więcej kupió| 40: precent taniej. Każdy 

W życiu E złr. 24 Re A mojego dosk» 
nsłego i wszędzie wypróbowanego FONOGRAFU. Śpiewa, mówi, 
śmi:ie się, roxzmaaite polskie pieśni i jest nieprześcigniony 
przy wsxystkich zabawach jako matorjał zabawawy Dostarcza 
ten fesegraf, który danniej kasztoweł 30 złr. teraz po cenie 
w świecie kupieckim dstychenas miebywałej tylko 6 złe. z op'kowanies i dodaję do 
tego jeszozs bsxpłatnie walc, Dalsza wslce "kosztują tylko 75 ct. Wysyła tylko za 
pobraniem sbo poprzedniem Badesłiwiem pieziędcy przez międzynaredowe biuro 
kszona B. Bravmnu, Krmxów. 1124 


R AA MA ZZA 


i M. JAKUBOWSKI 


p:zedtem 
JAKUBOWSKI i JARRA plec Marlaski I. 10. 


Ma zaszczyt palesć wyreby z chińskisga srehre, plxterawane, bror- 
zewe i z pawdziwege srebra, jako to: enk'yela stołowa, eeże, wideloa, 
łyżki, łyżeczki, przedmiety ordehue na podzrk', oraz arłykuły kościelae: 
hchtzrze, monstranrje, kielchy, krzyże. żyrzndcele it. p. 

Przyjmuje wszelkie raperacje do porłacan:a, pezrebrzania, m klowawia 

i brenrowanie. Wygeżycza zakryela „szłaćce: Stołowa aa większe A: 
Praszek de etyszcrenia srebra i ziota, 1121 

EF Ceny fabryczne. — Cennik: dumo i apłxtni" "HRB 


= n s a WOW a z EZ p A O W w w a A lh DA MA. „A. WAARARACAA 


Z drukarni M. Schmittafi Sp. pod zarządem $t. Piotrowskiego. 


> 
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HANDEL 


PEOCIEN i BIELIZNY 


JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 


jujesa anjtamle]j wiasncga wyroby 


KOSZULE SALONSWE 


pa zł 105, 1:68, 2,—, 2:20 4'50 i 8. 

Koczalg z przedami w zakładki pikowe 
i faatazyjne zł. 2:60, 8, 3.30, 8 70. 

Ksezałe kolor., krętenwó, iab z kol. 
pikowemi przedami zł. 250 i 3. 

Koszule zotor. satysowe po zł. 2-45. 

Ksaznie moone biale, pa zł, 1:60 i 1:85, 
ozdabiena ms wcór ukraińskich pa 
zł 280, 250 i $75. 

nin dla ohłspaków po zł. 140 


Półkoszniki z kałaierzami 50 ct, bez 
kełaierzy 85, inłdawnma 50 et. 

Przedy da kosz! do wszywania 60, 

5 1 75 ct. 

Kołnierzyki męskie w przeróżnych 
fasenach, ja zł. 2:50, diz chls- 
paków zł. 2 

Maaklety tuzin z 860, 4, 450. 


KALEBONY 
HM po zł. i, 1:20, 1-80, 1:40, i 1770 
A dla apaków 2 dymy po zł. 0:95 


f Skarpetki, Poka tazin zł. 4, 5, 6, 


r dla harik tuzin 3:50, 4, 4'50. 

$ Kaftaelki od potu cieńkie Í siatkowane 
(Schweissauger) po zł. 090 i 1— 

Kamizelki de poelowaala welniane z rę- 

| kawami po zł 5, 6, 7:50. 

i Pońszeochy de polowania | eheławki 

| wełniane bez stóp po zł. 1'75, 2, 2:60 

y Spadala do kąpieli trykotowe. 

| Oryginalne prof: dr Jiigeru WTA, 

j  Znajszlachetniejszej wełny, zalecane 

dla osób wątłego zdrowia łatwo się 

|| przeziębiających, pa 0ceash fabr, j: 

| Chustki de nesz płócienne białe lub 

| kolor. brzegami tuziu zł. 8, 8:60, 

450 i b, Paa batystow. zł. 8: 60, 

450, 57 ; 

i] Szelki lok od 65 ct. 

H Parasoig wału. jedwabne od zł, 1'50, 


Woda kolońska 


ij „Johann Maria Farinn JAiichapiatz 4* 
AJ fsxcn zł 0,50, 1, 1.50, 3. 


KRAWATY 


w przeróżnych fasonch. 
| DW” Zamówienia z prowincii 
| wykonują się Najstsranriej, 


JAN JARANA 
iażiler | złotnik 

wi Lwawia. pias Wariesk: 

1 polece 

swój bogata sacpatrzemy 

sxad wąrabiw jebiler- 

skich, xlotgoi | srebrnych 


ut taiaiłoryt: seaęak. 


